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APPEARING EVERY THURSDAY. 
Established 1873. Subscription only Two Dollars per year. 


GAZETA 


Represents the -interests of more than 700,000 Poles residing throughout tho 
STATES. 
RATES OF ADVERTISING: 


UNITED 


Qne line once 
One inch once 


One inch one year -1 ag 


"the Gazet Gaj". read in All the States and Territories of the Union, in 
= m aa hie POŁ in Prańce, Great ŻY dc, Austria, 


Canada, Mexico, Brazil, 


serb! ubian  Principalitieg; Turkey, In Asia, X 
a A Poland, is a really first-class advertising medium. 


AU communications ought to be addressed: 


Subsequently half tka price. 


50 ct. 


- 800 


in all the provinces ofi 


W. Dyniewiez, 532 Noble Street, Chicago, II 


W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


The nting Office of “Gaseta 
FO a mos A T rinsing in 


Pols: 
the 


ka’ executes the chea: 
Polish language. pan 


Job Printing in oll modern languages neatly executed. 


Ar. 15. 


GRUNTA i dobre DZIEDZINY! 


Można teraz nabyć 
- Dziedziny i dobre grunta, 


gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 


trzy czwarte lesistego, z dostatkiem  dobrego„drzewa na. deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze. 
Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 


może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii 


pod dostatkiem. 


jest takiego 


Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna- 


cznie podwyższoną. 


Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy- 
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej. 

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma- 
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 


powinni czeraprędzej wprowadzić się nań — tej jesieni 


na przyszłą wiosnę. 


lub 


Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 


co skorzystalibyście wiele. 
Pamiętajcie moją radę. 


J. J. HOF. 


No. 117 & 119 West Water Str., 
Milwaukee, Wis. 


W. Dyniewicz, 


Miaryw Publiczny, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta, Kontrakty, 
Petnomocnictwa, Testamenta, 


wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodrące. 


532 Noble Str. 
CHIOAOO, ILL. 


| $3.00 za tunę 
a Wraz z przewózką do 
6 


mieszkania. 


Nadpłacić trzeba za przewózkę, je 
żeli węgle mają być zawiezione po za 
I5tą ulicę, Western Ave. lub Fuller- 
ton Ave. 

50 e. trzeba zapłacić przy zamó- 
wieniu, resatę po otrzymaniu węgli. 

MINONK. SPRINGFIELD. 


WILMINGTON. 
Miner T. Ames, -123 LaSalle str. 


Teodor Lewandowski, 


Budowniczy, Mechanik i In. 
żynier 

piwowarh, gorzelni, elewatorów, ledo- 

wni fabryk do prania wełny, fabryk 

zapałek i krochmalu itd., magazynów; 

składów i eleganckich domów. 


Bióro: 16 W. Lake Street, 


room 12, 
Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
LAKE VIEW. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski, lub 
cheące posłać po swych przyjaciół 
powiane udać się do - 


J.J. Hawelki 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 
hore Michigan Bouthern Kolei, 
ma linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Nalle ul.; zapy- 
tajcie się, nim. karty kupicie gdzie- 
indziej. 


© r 
Dwie Róże. 
Powiastka historyczna ź dziejów Anglii XV w. 


— przekład. > = 


WŁ. 


(Ciąg dalszy.) 


— Gdybym miał tak złego brata, Żeby na 
moje prosby był głuchym, wypędził mię prze 
mocą z mej chaty, tobym raczej z niej ustąpił, 
aniżeli splamił ręce w krwi braterskiej. Bo 
choćbym też wziął nad nim górę i zabił go, 
powiedzcież mi moja pani, czybym potem miał 
jedną noc spokojną na mojem dziedzictwiet czy- 
by mi się nie zdawało: że zakrwawiony trup 
brata stoi nademną? Wierzcie mi, że nie chciał- 
bym mojej jamy mieniać na królewskie ko 
mnaty królowej, bo wam ręczę, że jej nie raz 
staje” przed oczyma głowa księcia Ryszarda, 


zatknięta na bramach Jorku. 


Małgorzatę zimny dreszcz przeszedł, upu- 
ściła kawałek chleba, trzymany przy ustach 


zawołała trwoźliwie: 


—0 nie mów, nie mów tego, przestań na 


miłość Bozką! 


— Nie trwóżcie się poczciwa niewiasto, Wy 
nie macie się czego obawiać, bo macie czyste 


L. ANCZYCA. 


31 £ 83 Broadway, 


__ PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
wane, 


abudo 
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
parowców nie mogą t.y ć prew Mi z 


Nie zatrzymują stęani w Anglń, anj we Francyi. 
albo 
do $ 16,00 z 
Hamburga 
BILETY 


na całą podróż tanio! 


Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jeneralni Agenci dls Zachodn, 
168 Washington ulica, Chicago., 


PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
New York. 
Dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


MNI, IDLE 4 DOMAS 


ADWOKACI 


79 Clark atr., Rooms 20—21 


naprzeciwko 


NOWEGO „SADU” 
Chicago. 


Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu» 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty= 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racław icami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale, 

Pojedyńcao sprzedaje się po 75 c. 


Tadeusz 


W. Dyniewirz. 
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I W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 14* Kwietnia, 1887 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


of CHICAGO, 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


KAPITAŁ _ $3,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e tako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dla użytku podróżnych w kar le yim częBci dwiata. 
Bciąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy1 i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisyą. 


Zarząd, 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT, 
R. SIMONDS A M. KINGAN 
Kas PODKASY ER. 


YER, 
R. J. Street, as. Kasyera. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


CRAS. KOLNIŃSKI 6 (o. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów. 
Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linii parowców 
Karty okrętowe 


am i napowrót z Europy zaws72 tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony Awiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem* 
dA | Veikia sumiennie majątki 1 inne po- 
gladłośc. 


Płacimy 
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 
KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót, 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE, 


Pelnomocnictwa wystawia prawne 
v ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUSM i CO., 
No. 2 Bouth Olark Street, 

CHICAGO, ILL 

LUDWIK KOEPKE, 
FABRYKANT 

wozów każdego rodzaju, jako to: 


Powozów, *Bnuggies,* wozów 
ekspresowych itp. 


No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy- 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 

j July 1— 87. 


| Sumienie, ja mówię o królowej Małgorzacie, nie- 


s——— m l U AA A Law w 0 w w" — 


chaj ona się trwoży. 

— Może też ona nie jest tak złą, jak wam 
się zdaje, może ma najczystsze zamiary... 

— Ona ńiewinna? ona ma czyste zamiary. 
Miły Boże, a ileż ta niewiasta nie narobiła złe- 
go. Gdyby nie ona, czyżbyście się błąkali wśród 
nocy po lesie pełnym zbójców? — Gdyby nie 
ona, tysiące ludzi zamiast łzy wylewać, spokoj- 
nie uprawialiby rolęi zażywali szczęścia wśród 
rodziny. Każda spalona wieś, każde spustoszone 
miasto, woła głośno o pomstę do nieba... 

— O mój Boże! wyszepnęła królowa. 

— Zal wam jej — ha i ja nie przeklinam. 
tej kobiety, choć mi tyle złego wyrządziła, 
Przed dziesięciu laty byłem dostatnim gospo- 
darzem w wioseczce Wighby — miałem żonę 
syna i córkę — miałam bydełko i różne go 
spodarskie sprzęty — było co jeść i czem się 
odziać, — Ale mój syn zginął pod Wakefield 
służąc w wojsku królowej, żonę icórkę zabili 
Żołnierze, gdy wracały z miasta, i to żołnierze 
królowej, chociaż nasz pan lord Westmoreland 
jej służył sprawie. Potem spalono moją chatę, 
Żabrano bydło, a ja na stare lata osiadłem w 
podziemnej jamiei palę węgle, a często nie mam 
co do ust włożyć... 

— O gdybym miała złoto, wynagrodziła- 
bym was biedny człowieku. 

— Bóg wam zapłać za dobre chęci, ale cóż 
wam do długów królowej Małgorzaty... nie wy 
to przyprowadziliście mię do takiej nędzy, 

— Królowa na mojem miejscu to samoby 
zrobiła, odrzekła żywo Małgorzata. 

— (łdyby królowa chciała wynagrodzić 
wszystkich, którzy z jej przyczyny popadli w 
nędzę, toby na to wszystkie jej skarby nie 


jil 25% > FIRST: c a , s 
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ROS YA. 


Na dniu 7 kwietnia wytrysnęło 
bogate źródło nafty w Baku. Tak 
olej skalny jak też piasek i kamie= 
nie zostały, do wysokości 850 stóp 
wyrzucane . 

Londyn, 10 kwietnia. 
spondent „Morning Post'* donosi, 
że ostatniej środy, w czasie gdy 
car z carową udawał się na dwo- 
rzec Gatczyński, odkryto nowy Zaa 
mach na życie dostojnej pary. 

Jeden student i kobieta zostali 
aresztowani, a. w ubraniach ich 
znaleziono ukryte bomby. 


Kore- 


Odesa, 11 kwietoia. _ Podłag 
otrzymanych wiadomości, miał car 
znaleźć na biórku swojem w pałacu 
zimowym wydany na niego przez 
nihilistów wyrok śmierci. 


AUSTRYA, 


Londyn, T kwietnia. W Miasto « 
czku galicyjskiem Kuty położonem 
20 mil od Kołomyi srożył się o 
kropny pożar. Około 1000 ludzi 
pozostało bez dachu. Ogień zbroa 
dniczą ręką został podłożony. 


Peszt, 10 bm.  Policya tamtej- 
sza odkryła sprzysiężenie anarchi - 
styczne, a dwóch z wybitniejszych 
członków zostało aresztowanych, 
za rozkrzewianie nauk w duchu tej 
partyi. 

— Cesarz Franciszek Józef 
przesłał jenerałowi Kaulbars dawne- 
mu pełnomocnikowi wojskowemu ze 
strony Rosyi — fotografię swoją 
oprawną w srebrną ramkę, i pod 
pisem własnoręcznym, w dowód 
Jego cesarskiego szacunku, 


NIEMCY. 


London, 10 kwietnia, W czasie 
oksplozyi dynamitu we Freiburgu 
Saksopii zostało 13 ludzi zabitych. 

Londyn, T kwietnia. _ Wczoraj 
przyszło w Zabern w Alsacyi do 
rozruchów. W czasie poboru re- 
krutów 20 z nich zerwało niemie- 
cką chorągiew z wieży ratusżowej. 
Wielu aresztowano. 


MONACO. 


W Monte Carlo na dniu 7 bm., 
garwała się ogromna masa skał i 
ziemi nad wybrzeżem mor skiem. 
Podług orzeczeń ludzi fachowych, 
zarwanie to nastąpiło skutkiem 
ostatniego trzęsienia ziemi. Zna- 
czniejsze szkody nie zostały wyrzą 
dzone, jak tylko przerwanie pro 
wadzącej drogi — i traku kolejo - 
wego. 


ANGLIA. 


Londyn, 10 kwietnia. W czasie 
wiecu socyalistów w londyńskim 
„Hyde Park“ dnia 9 bm., przyszło 
do starcia z policyą. 

Aresztowano dziewięciu, między 
tymi ich zrzewodnika Williamsa. 


wystarczyły — a zresztą czy sądzicie, Że dosyć 
rzucić garść złota aby złe wynagrodzić? Czy 
za skarby całego świata potrafiłaby mi wrócić 
mojego Thomsa, moją Annę i Betsę, i opłacić 


łzy, które oczy starca wylały? 


Małgorzata zaczęła płakać, a Edward bla= 
dy i nieruchomy zapomniało głodzie i spogią- 
dał na matkę załzawionem okiem. Al * 

— Eb, otóż macie, gadaniną moją zasmu- 
ciłem was bardzo, prawił stary Ned — ha, mo- 
Że i wy utraciliście kogo w tej strasznej wojnie. 
Dajmyż pokój tej smutnej gawędzie. 
stało, już się nie wróci. Lepiej oto pomyśleć 
jak was wyprawić z puszczy, bo gdyby przy- 
padkiem zbójey dowiedzieli się o waszym tu 
pobycie, to i ja i wy bylibyśmy nieszczęśliwy- 


mı. 3 


— Więc tak wiele zbójców przebywa w 
tych górach? zapytała z trwogą królowa, 

— Ba, jest porządna banda — przeszło stu. 
Za czasów pokoju w całej puszczy ani jedne- 
go na lekarstwo nie było. Lordowie Westmo- 
relandu, panowie tej ziemi nie pozwoliliby ty- 
godnia wałęsać się opryszkom; 
pan poszedł bić się za sprawę Czerwonej Róży, 
wszystko przewróciło się do góry nogami. W 
wojennych czasach o włóczęgów i rabusiów nie 
trudno. Zagnieździło się to plugastwo — plą- 
drnje gdzie może, chwyta zamożniejszych w 
niewolę i trzyma tak długo, dopóki się nie wy- 
kupią. Znam jednego ładuego chłopca, co już 
trzy lata siedzi w niewoli, a wydobyć się z niej 


nie może. 


mieszkałego przez rabusiów? zapytał Edward. 
—— Ba, najprzód musiałem przysiądz, że ich 
nie zdradzę, a potem wiedzą, Że nie nie mam. 


WŁOCHY. 


Z Watykanu, T kwietnia. Po» 
dług wiarogodnych źródeł, ma być 
Monsignore Galimberta mianowany 
kardynałem, o oprócz tego sekre- 
tarzem Ojca św. 


SZWAJCARYA. 
Genewa, dnia 6 kwietnia. Rząd 
szwajcarski wydał nader ostre roz- 
porządzenie odnoszące się do anar. 
chistów i socyalistów, którzy jako 
burzyciele porządku publicznego, 
mają być surowo karani. 


BUŁGARYA. 


Książę Alexander Battenberg 
podziękował narodowi bułgarskiemu 
za chęci obrania go głową kraju i 
przyjęcie propozycyi odmówił. 


AUFGANISTAN. 


„aAllahabat, 10 kwietnia. Guber- 
nator Narufu został zamordowany, 
w czasie gdy dążył z pomocą woj: 
skową przeciw powstańcom, a od- 
dział jego został przez tychże znie- 
sionym. 


———"—— ; 


$ ; 
J.l. Kraszewski 


umarł. 


Smutną nowinę rozniosły telegua- 
my Że w sam dzień ów. Jó- 
zefa, umarł polski powieściopisarz, 
najpłodniejszy z  eałego Świata 
twórca na polu literackiem, Ignacy 
Józef Kraszewski, w wiekn 75 
lat, 

Dzieła Kraszewskiego liczą się 

na setki, a každa tak głębokich 
myśli, że dziwió się można, jak w 
jedcej głowie tak potężna duchowa 
siła się skupić może, 
- Kraszewski. urodżit się 27. lipca 
1812 w Warszawie. Ojcem jego 
był Jan Kraszewski, podchorąży 
prużański, a matką z domu Malska. 
Po ukończeniu nauk gimnazyalnych 
w Białej na Podlasiu, udał się na 
akademią do Wilna i idyo za wro- 
dzonym popędem, uczył “sig litera- 
tury, to jest nauki dobrego pisania 
i ocenienia dzieł, Po ukończeniu tej 
nauki osiadł wreszcie w Warszawie, 
ale dla politycznych zawikłań musiał 
się z Polski wynieść. Rząd saski 
zezwolił na jego osiedlenie się w 
Dreźnie, gdzie mieszkał aż do roku 
1884. Zawikłany w proces polity- 
czny, został, już starcem będąc, ska- 
zanym na 34 roku fortecy. Ponieważ 
zdrowie jego nie pozwalało na od- 
siadywanie kary, przeto po roku 
więzienia puszczono go za kaucyą 
na wolność. Kraszewski pojechał 
do Włoch, przeżył szczęśliwie zna- 
ne nam trzęsienie ziemi, ale scho- 
rzały, może i więzieniem długiem 
nadto wycieńczony, zakończył na 
obcej ziemi swój tak przez pracę 
chwalebny Żywot. Umarł w Gene- 
wie, w Szwajcaryj, jako tułacz, js- 
ko wygnaniec. 

Z gazet wychodzących w Gene- 
wie dowiadujemy się, Łe zwłoki Kp. 
poety zostały złożone na cmentarzu 
Plainpalais na czas trzymiesięczny, 
a potem zostaną przewiezione do 
grobowców na Skałkę w Krakowie. 


jak ja hołoty. 


Rodzina zmarłego nie porozumiała 
się jeszcze stanowczo co do terminu 
pogrzebu. Towarzystwa techniczne i 
muzyczne w Krakowie czynią przy- 
gotowania do uroczystości pogrzebo- 
wej; — a myśl i zajęcie się wyko- 
naniem pogrzebu podjęła gmina 
miasta Krakowa na koszt własny. 

Piękna to myśl nmajwłaściwiej 
należy szlachetnym Krakowianom, 
w obec pamiętnych chwil jubileusza 
w r. 1879 który wszystkie ziemie ` 
dawniej żyjącej jednak w sercach 
wiernych synów — Polski, — o- 
Żywił. — 

Cały świat czci Kraszewskiego 
jako człowieka na polu literackiem 
najpracowitszego,  niezrównanego. 
Sam Kraszewski mówi w pamiętni- 
kach: „Kto się skarży na pracę, 
ten Życia nie pojął; ona jest wielką 
dźwignią, którą się porusza wszyst- 
ko. Umysł nie śpi nigdy. Biada 
tym, co jak kamienie bezwładne 
spoczynku potrzebują, bo spoczynek 
to śmierć, a praca — to życie.* 


m_n mJ © p m 


Burza minęta zwińmy pa- 
rasole. 


„Burza minęła —zwińmy parasole!* 
Tak jedne państwa na drugie wołają, 
Lecz každe mówi: ja poczekać wolę 
I wciąż otwarte parasole mają. 


Sliczny parasol, rękojeść z dział 
Krupa, 

Druty z armatek mniejszego kalibru, 

A na pokrycie lanc; bagnetów ku- 
pa — 

I tak od Newy jest aż do Tybru! — 


Za lada chmurką oo grozić zaczyna, 
Chociażby chmurka była bardzo małą, 
Każdy natychmisst parasol rozpina, 
Żeby za kołoierz mu się nie nalało. 


Choć dyplomatów żaręczają karty, 
Że z chmurek deszsze tych nie będą 
skore, 
Każdy parasol swój trzyma otwarty, 
Bowiem na każdej głowie czapka 
gore. 


A choć koszt wielki i sarkania 
wszędzie 

To stanu rzeczy nic woale nie zmieni, 

I dyplomacya nio nie ma na wzlę- 
dzie, 

Bo koszta płaci nie z własnej kie- 
szeni. 


I któż to taki co napędza chmury... 

Co parasola trzymać w dłoni zmusza? 

Och, to upiory dwa, strasznej na- 
tury, 

Którymi szatan jak wiechcier wiatr 
rusza. 


Jeden i drugi: krzywd ciągłych 
szafasze 
Obaj krwi chciwi obaj ludożeree... 
Obaj cbadzali na biesiady w parze... | 
I w obu pełne wspólnych grze- 


chów serce! 


Nadchodzi chwila, w której zbiera 
burze 

Kto wiatry sieje — i obaj siewacze, 

Stanęli przeciw... i zadrzeli tchórze, 

Bo nad głowami obu, kruk w snach 
kracze. 


Polsko! Ty z chmur ich powstałej 
: topieli, 

Za parasolem — nić szukaj w po- 
trzebie, 
wciskać będą 

chcieli. „ , 
słońcem Bóg osuszy 
Ciebie. 


Choć Ci go obaj 


Po burzy 


Rewolucyoniści w Rosyi. 


„Upłynęło już kilka tygodni, 
gdy wśród uczniów niektórych 
szkół wojskowych w Petersburgu, 
a następnie w gronie rozmaitych 
oficerów, aspirantów oficerskich Í 
podoficerów petersburgskich i innych 
garnizonów dokonano pierwszych 
aresztowań. O fakcie tym jednak i 
o jego przyczynach niə doszły ža- 
dne szczegóły autentyczne do wis- 
domości publicznej i tylko w ogó- 
le wiadomo iż aresztowania te okaza- 
ły się koniecznemi wskutek wy- 
krycia nowych tajnych związków, 
mających na celu obalenie istnieją- 
cego porządku. — Niektóre mo- 
menta wskazują jedvak, iż nie cho- 
dziło tn o sprzysiężenie wojskowe 
w żwyczajnem tego słowa znacze- 
niu. Zdaje się, iż nie zebrano na 
to dowodów, aby uwięzieni tu człon- 
kowie armii i marynarki mieli ga- 
miar własną siłą wywołać pożąda- 
ny przewrot istniejącego porządku, 
owszem należy uważać za rzecz 
prawie niewątpliwą, iż należeli oni 
poprostu do tej olbrzymiej siły 
niezadowolonych, noszących się z 
rozmaitemi mniej więcej fantasty- 
Gznemi myślami i zamiarami, przez 
których urzeczywistnienie mniemaji 
polepszyć położenie swej ejczyzny, 
Ci niezadowoleni stauowią bardzo 
liczną rodziuę, mającą członków 
we wszystkich warstwach społeczeń- 
stwa, zarówno w najwyższych jak 
w najniższych, zarówno między ' 
szlachtą i armią, jak między robo- 
tnikami i chłopami, Ci niezadowo- 
leni kupią się razem w rozmaitych 
klasach ludności, łączą się ooraz 
ściślej z sobą i rozwijają się w ten 
sposób w kołach rewolucyjnie uspo- 
sobionych urzędników, studentów, 
oficerów, robotników i chłopów, w 
których to kołach niektóre ener- 
giozniejsze i zdolniejsze osobistości 
obejmują na własną rękę kierowni- 
otwo i w ten lub ów sposób wcho- 
dzą w tajemny związek z równie 
usposobionemi kołami, przyczem 
tylko ważne instrukcye wychodzą od 
niewielu znanych właściwych .przy- 
wódzoaów rosyjskiej partyi przewro- 
te. . 

„Robotnicy i chłopi dali się w 
ostatnich latach w rożinaitych okoli- 
each użyć przez te kierające 080- 
bistości do czynów gwałtu rozmai- 
tego rodzaju. Ludzie, którzy mieli 
dobrą sposobność Śledzić rozwój te- 
go rewolucyjnego rachu, wyrazili 
przekonanie, iż tajni -przywódzcy 
chcieli przez te, częściowe rewolty 
podsycić wśród chłopów i robotni- 
ków opór przeciw władzom, aby 
ich następnie w danej chwili użyć: 
w wielkich masach, jako dobrze 
przygotowanych bojowników. Tero 
ryzm i nihiliem grsją w tych zwią 
zkach małą rolę. Według istnieją- 
cych nstuw jednak podpadają rosyj- 
scy.obywatele państwa najwyższym 
karom, jeśli sobie pozwalają choć- 
by tylko w sposób akademiczny 
mówić o zmianie panujących sto- 
sunKów, a naturalnie wymiar kary 
podnosi się, gdy chodzi o oficerów 
iinne osoby wojskowe. Mimo to 
jednak wskazuje aadzwyczaj wielka 
liczba aresztowanych oficerów, ka- 
detów i podoficerów, iż słe musi 
być bardzo rozszerzonem i ma 
zwolenników nawet wśród tych žy- 
wiołów, na które autokracya dotąd 
jako na pewne podpory liczyć mo- 


(Djabet.) | gła. Liczba uwięzionych jest bar- 


o 


Cóż im biedny węglarz zawadzać: może, oni po - 
lują na wielkich panów, nie zaceepiając takiej 


— O mój Boże, gbyby nas schwytali?,.. 


zawołała przerażona Małgorzata., 


brze płaci, 
Co się 


szlachetniejszy 


ale odkąd nasz 


— Trzymaliby was, pókibyście nie złożyli 
okupu. Zresztą oni są dość jak ma zbójców ła- 
godnii tylko w razie, jeżeli schwytają kogo na 
leżącego de stronnictwa Lankastrów, to go pro- 
wadzą do lorda Warwick, który im za to do- 


— A więc hrabia Warwick znosi się ze 
zbójcami ? zapytała królowa. 

— Pst, odrzekł Ned, oglądająa się w koło, 
o tem należy mówić bardzo cichą, lub wcale 
nie gadać. Hrabia Warwick nie znosi się ze 
zbójcami, lecz patrzy na ich zbrodnie 
szpary, byle tylko nie zaczepiali panów nale» 
żących do stronnictwa Róży Białej. Otóż to ta- 
kie zbrodnie powstają z wojen domowych: naj- 


przez 


pan, najdzielniejszy rycerz w 


cąłem królestwie, używa. nawet bandytów dla 
nasycenia swej nienawiści. 
— Mój Boże! mój Boże, szeptał Edward. 
— Gdybym tak mógł kiedy przemówić 
do królowej, tobym jej rzekł: Najjaśniejsza pa- 
ni, jeśli masz Boga w sercu, to z:sprzestań woj- 
ny, i udaj się do swego krewniaka, króla Fran- 
cyi siedź tam i błagaj Pana Boga, aby ci prze 
baczył wszystkie nieszczęścia jakieś sprawiła. 
Wychowuj syna w cnotach; któż vvie jeszcze ci 
nie odpowiedziano z nieba; może też kiedyś pa- 


nowie Anglii, uprzykrzywszy sobie panowanie 
— Jakże wy utrzymacie się wśród lasu za- | króla Edwarda, zaproszą za zgodą. całego kraju 


syna twego na tron, a tak bez przelania kropli 
krwi, włoży koronę swych ojców ;; a jak słysza- 
łem, ma to być bardzo lube i dtpbre książę. 


Maika i syn jakby jednem uczuciem na- 
chnieni, rzucili się w objęcia, a łzy skropiły 


ich twarze. 
— No, moi goście, 


idźcież spać i wy- 
wczasujcie się, bo wam na jutro sił potrzeba. — 
Ja przed świtaniem wyjść "muszę za waszą spra- 
wą. Pójdźcież za mną, tu was zostawić nie mo- 


W Stanach Zj 
W Europie, 
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W drukarni „, "o - 
zakres drukarski, po mojipeiakiej wykonują sg wszelkię roboty, wchodzące w 


dzo wielka, ale liczba ich towarzy- 
szy, którzy uwięzienia dotąd  uszli, 
ma być jeszcze o wiele większa,“ 


———L M 


Drobne wiadomości. 


* W Pasodena, Col., mieszka 20 
milionerów. 

* W Stanach Zjednoczonych znaj- 
duje się pół miliona Czechów. 

* W mieście New York znajduje 
się 400 fotografów. 


* Tego roku pobudowaną zosta» 
nie kolej elektryczna z Port Hue 
ron do Huronia Beach, Mich. 


* Tartaki w Eare Claire, Wis., 
tego roku pędzone będą po 10 go- 
dzin dziennie. 

* W Appleton, Wis., jedną uli- 
og w mieście przesnaczono na wy- 
ścigi konne. 

* Wszyscy policyanci w Mar* 
shalltowa, Iowa, są Rycerzami Pra. 
cy. 

* Kapitaligci w Philadelphii, Pa., 
zamierzają wybudować w tem mie- 
ście największy hotel w Świecie. 


* Największa armata w ozasach 6* 
becnych kosztuje $97.000 a wy- 
strzelenie jednego naboju $900. 


* Pewna młoda osoba w Alba- 
ny, N. Y., dała się odfotografo- 
wać w 14 rozmaitych pozycyach. 
Fotografie kosztowały tylko $60. 


* Niedawno przybyły chiński o- 
kręt z Pekinu do St. Francisco, przy- 
wiózł między innymi wielu pasaże- 
rów złożonych czarną ospę. 

* Herr Most pomimo jego zapal- 
czywości anarchistycznej, ominie 
prawdopodobnie Chicago w tym 
roku, gdyż pole dla czerwonej flagi 
fatalnie zostało ograniczone. 


* Na mocy ednośnego rozporządze. 
nia wymieniono dotąd w skarbcu 
państwowym %3.875.786 za tak 
zwany Dolar handlowy (Trade Dol- 
lar) — a podług obliczeń ludzi 
fachowych, ogólna liczba tych do- 
larów saledwie do 7 milionów de 
sięgnie. 

* Zwykła waga ubioru damy, która 
jest w salach recepcyjnych jest od 
80 do 45 funtów, podczas gdy u- 
biór męzczyzny przy takiej samej 
okazyi przywdziany waży 19 funtów, 

Pomimo tegojednak zwiemy damy 
w ogóle, naszą słabszą połową. 


* Okręt J. A. Borland który z 
Rio Janeiro zawinął do New York, 
przywiózł na pokładz ie swym gołę- 
bis pocztarskiege, który gdy okręt 
znajdował się jeszcze o -14 dni 
drogi od portu, spadł w czasie o» 
gromnej burzy wysilony na pokład. 

Gołąb nosi No 23 i przechowany 
jest w celu odnalezienia go przes 
właścieiela. 


* Osłatniemi dniami przywieziono 
do Jersey City 18 młodych  dwuro- 
cznych bawołów, które „Buffalo Bill'a 
Wild West“ kompania zabierze ze 
sobą do Anglii. 

Są to bawoły ehowa  swojskiego, 
z ułaskawionych bawołów, gdyż o 
dzikie obecnie jest tak trudno u nas 
w kraju nieomal, jak o sedry na 
Libanie. 


wok 15. 


* Na dniu 26 marca spalono pa 
dziedzińcach siacyi policyjaych w 
New York — przedmioty zabrane 
w tamtejszych domach gry — przez 
policyg. — Znaczna liczba lodzi przy: 
giądało się miszcżeniu przez pło- 
mień stolików do kart, rolet i in- 
nych świecidełek piekielnych sz£u- 
lernij; w ogóle wartość tychże o- 
bliczono na $22.000. 


* 40 lat temu umarła pewna start- 
szka w Baldwin, Fla., wymogła 


jednak na dzieciach jej, by ją nie 


pogrzebano, gdyż inaczej po śmierci 
będzie ich niepokoić. 

Bojaźliwi potomkowie ustawili 
trumnę na powierzchni ziemi cmen- 
tarza, obbudowali ją grubemi bel- 
kami, które po dziś dzień przecho- 
wane są całe jak też i tramna z nie= 
boszczką, w tak niezwykłym grobie. 


* Jeden z obywateli w Valdosto, 
Ga., w czasie gdy rąbał drzewo na 
opał, został tak silnie odciętym 
kawałkiem drzewa w nos uderzony, 
że bezprzytomny upadł na ziemię. 

Gdy go podniesiono okazało się, 
że nos prawie jakby odciętym  m0= 
stał, a on sam tak osłabł wskutek 
upływu krwi, że o własnych siłach 
do mieszkania wejść nie mógł. 

* Król duński Chrystian IX zna: 
ny powszechnie z nader  szczęśli, 
wego wydania za mąż córek jego 
— przyrzekł być na obchodzie ju - 
bileustowym królowej angielskiej w 
Londynie. 

Jest on jednym z żyjących ksią= 
żąt, który był obecnym w czasie 
koronacyi królowej w roku 1887, a 
księżniczka Walii i carowa Rosyi, 
są jego córkami. 

a Firma Haynes, Gordon & Co., 
w Chenoa, Ills., sprzedała 1,600 
akrów gruntu w Levingston powie” 
cie, Illinois, lordowi Wilhelmowi 
Scully za sumę 45 tysięcy dols- 
rów. Grunt ten znajduje się bli= 
zko Carynga. Lord Scully, jest 
milionowym Anglikiem i posiada 
kilkadziesiąt tysięcy akrów w Illi- 
nois. Grunt jego wszystek jest 
wypuszczony w dzierzawę. Dzie= 
rzawy jego w Illinois są spisane po 
dług alfabetu. 

* W Detroit, Mich., umarł osta- 
tniemi czasy sławny sauler Isaso 
Flowers w wieku lat 62. Był mu- 
rzynem tak lekkiej barwy, że go 
powszechnieuważano jako człowieka 
rasy białej — rysy tylko zdradzały 
w nim czarnucha. 

Biała żona jego była niegdyś 
słynnej piękności, a nader bogatą, 
z majątku jej przetrwonił on około 
pół miliona dolarów; a późoiej ją 
porzucił. 

Flowers prowadził szulerskie rze” 
miosła przez 28 lat a w czasie tym 
suma jaką przegrał i wygrał do- 
chodzi do 82.000.000, pomimo tego 
jednak, w czasie gdy umarł i był 
jak wszyscy gracze — biednym. 

* Podług orzeczenia,„Buffalo Ex- 
press'* nie może Buffalo przewyt- 
szać nigdy miasta Chicago, a s 
czasem i New York będzie zmu- 
szonym przyznać pierwszeństwo o 
tyle młodemu  współzawodnikowi. 
Biedny New York dnie jego wyż- 
szości nad miastem Chicago są 
nieomal policzone. 


— Postaramy się go uwolnić. 
Edward raz jeszcze uścisnął matkę, a potem 


oboje ukląkłszy gorąco się modlili. 


gę na nocleg, bo nużby któremu z rabusiów 
podobało się mnie nawiedzić. Jest tu o kilka 


tam zaniosę świeżego siana i 
po królewsku, a bezpiecznie. 


który ułożywszy im posłanie, 
swej ziemianki. 


Gdy Edward usłyszał drzwi zatrzaskujące 
się za Nedem, pochwycił matkę za szyję i 


rzekł: 


— O moja mamo! za wszystkie skarby 
świata nie chcę dłużej o koronę spierać się z 
królem — posłuchajmy rady tego starca i u- 


chodźmy do Francyi. 


wzruszenia, pierwszy raz odmalowano mi o0- 
braz nieszczęścia wojny domowej tak prostemi 


a zarazem dosadnemi słowy. 


czy wybawić nas z tego okrepnego położenia,- 
będę się starać, abyśmy jak najprędzej opu- 
ścili Anglią, i dopóki sama nas nie zawezwie, 
mie uczynię ani jednego kroku dla odzyskania ztąd jak najprędzej. — Węglarz zniknął, w 


korony. 


Pojdźcie! 
Królowa z synem udała się za węglarzem, 


kroków stos pniaków ułożonych do wypalania, 


będziecie spać 


oddalił się do Nadszedł 


Wkrótce potem królowa Anglii i dziedzic 
jej korony, spoczywali pod stosem pniaków, 
na kilku garściach siana, którego im z łaski 
dostarczył węglarz. 


XI. 


Szlachetny nieprzyjaciel. 


poranek. Słońce już od dwóch 


godzin przyświecało, gdy Małgorzata ockną- 
wszy nachyliła się ku Edwardowi i lekkim 
pocałunkiem obudziła go ze snu głębokiego. 
— Wstawaj mój Edwardzie, zaspaliśmy — 
a tu czas drogi. 
Edward zerwał się z posłania i przetarł oczy! 
.— Ach moja mamo, — zawołał, — śniło 


EŃ mi się, Że jestem w zamku Berwickim z tobą. 
— Gdybyś mi to rano powiedział Edwar- | Wtem drzwi się otworzyły i wszedł ojciec u- 
drie, byłabym cię zgromiła jako niegodnego śmiechnięty i zdrów zupełnie, tak mi było 
potomka krwi królewskiej... lecz teraz nie | miło i wesoło — przybliżył się ku mnie i po- 
mogę nic przeciw twym Życzeniom powiedzieć. | całował mię w czoło, byłto właśrie pocałunek 
Nigdy w Życiu tak. przykrego nie doznałam twój, ten sam, bo mię ze snu przebudził. 


Jeżeli Bóg ra- dził z lasu. 


Po 
przerażona. 


— Zatrzymaj się chwilkę, a ja pójdę do na- 
szego gospodarza prosząc, żeby nas wyprowa- 


chwili Małgorzata wróciła blada i 


— Edwardzie, — zawołała, — uchodźmy 


chacie nie ma nikogo. 


— A mój ojciec... czyż on pozostanie w An- 


glii, zapytał Edward. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Korespondencje GaP“ 


Hala pamiątkowa. 
(Ciąg dalszy). 


W hali pamiątkowej znalazłem 
także książkę, w której są zapisane 
czyny niektórych pułków, % nawet 
żołnierzy z czasu ostatniej wojny. 
` Tytuł tejże jest. , Twentieth Tli- 
nois Infantry.“ (Dwudziesty pułk 
piechoty z Illinois). Pułk dwudzie 
aty został zorganigowany w Joliet, 
Ils., i składał się z kompanii ze- 
branych z różnych powiatów i tak; 
— kompania „AÀ“ pochodziła z po- 
wistu Champaign; „B** z Will, „„C** 
z MeLean; „D“ z Levington; „E“ 
z DeWitt; „F* z Will i Burean; 
„G* z Kankakee; „H** z Putnam 
iLaSalle; „I“ z Iroquois; „K“ z 
Kendall Pułk ten w emasie gdy go 
wysłano w pole w dniu 13 ozer- 
wea 1861 r., liczył 924 ludzi. 

Pierwsza bitwa, w której pułk 
ton brał udział, została stoczoną pod 
Fredrickstown, Mo., w dniu 21 paź- 
dziernika 1861 r,, poczem obozował 
przez krótki czas w Cape Girardean, 
zkąd się udał do Birds Point, Mo., 
a kiedy go zuowu wysłano na pole 
walki w lutym 1862 r., brał udział 
w następujących bitwach; pod Fort 
Henry, 6 lutego 1862; Fort Do- 
nelson 13, 14 i 15 lutego; Shiloh, 
6 i 7 kwietnia; — w oblężeniu 
miasta Coriath; w bitwie w Brits 
tons Lane, 1 wrzesnia; pod Thomp- 
son's Hill, 16 maja 1868 r.; pod 
Vicksburg od 10 maja aż do 4 li- 
pon — podczas oblężenia. W cza- 
sie tym brał udział w słynnych 
atakach pod Fort Hill w dniu 22 
maja i 22 czerwca —-w tym osta 
tnim już po zdobyciu Vicksburga 
przez armię północną. W pobliżu 
Vicksburga pozostał ten pułk aż do 
wyprawy południowej Shermana, 
podozas której się odznaczył w bis 
twach pod Clinton i Chunkey's 
Btation; zkąd wrócił do Vicks)urga. 
a wszyscy jego całonkowie dostali 
„urlop“ weterański aż do marca 
1864 1. Z pierwotnego pułku po- 
aostało wtenczas tylko 197 ludzi. 
Po powrocie ze służby garstka ta 
połączyła się z armią Shecmana w 
Big Shanty i pod nim brała udział 
w pierwszym ataku pod  Kenesaw 
Montain i następnie w wielkiej bis 
twie tamże stoczonej w dniu 27 
egerwca, 1864 r. Następnie pułk 
brał udział w wielkich bitwasb pod 
Atlanta w dniu 21 i 22 lipca. W 
dnu 22 lipca neprzyjsciel otoczył 
pu'k ten, większy część j-go człar- 
ków wybito lub zabrano w niewolę 
z wyjątkiem 36 szeregowców i 
dwóch ozy caterech oficerów. Od- 
daiał ten po długich i nieznośnych 
marszach powróciwszy do armii, 
składał się z kapitana King i 36 
szeregowców. Pozostali, którzy 
jeszcze żyli, znajdowali się w An- 
dersonville, Charleston i innych 
więzieniach południowych. Cząstka 
tych bohaterów z 20go pułku o- 
trzymała następnie konie i była 
używacą do zdobywania stanowisk 
nieprzyjacielskich podozas marszu 
Shermana do morza (Sherman's 
march to the sea) aż do czasu, gdy 
przybyła do Goldsboro, N. C., gdzie 
się przyłączyło do pozostałych 250 
rekrutów; tam i w Alexandria przy: 
łączyła się do nich większa część 
tyjących jeszcze członków dawniej - 
szego pułku, których wymieniono 
za jeńców południowych. Takim 
sposobem, oddział ten przybrał mniej 
więcej znów nazwę pułku. Był o= 
becnym podęzas wielkiej rewii w 
Washington, stamtąd powrócił via 
Louisville do Chicago, dokąd przy- 
był w dniu i9 czerwca 1865 r., 
odbył ostatnią  mustrę i zo- 
stał rozpuszczonym. Było w nim 
21 oficerów i 322 ludzi, lecz tylko 
70 s owych 924, z których pułk 
sią składał początkowo w oxórwcu 
1861 r. 

W bitwie pod Fort Donelson, 
Tenn., młody żołnierz z pułku John'a 
A. Logan (31go) otrzymał ranę od 
kuli, która przeszyła udo prawe a 
utkwiła w lewem. Udał się w tył 
i poprosił chirurga, aby natychmiast 
zaopatrzył jego ranę i nie  powie- 
dział nikomu nic ọ tem, gdyż ehciał 
powrócić do bitwy. Lekarz pro- 
testował, lecz chłopiec oświadczył 
mu, iż wystrzelił 22 razy przed otrzy- 
maniem rany i mógł jeszcze raz ty 
le nabojów wystrzelić po opatrzeniu 
rany. Rana została opatrzoną a on 
powrócił do szeregu i brał udzał 
w bitwie jak i drudzy. W dwóch 
czy osterech dniach powrócił do 
chirurga aby mu tenże jeszcze raz 
opatrzył rany, które go wcale do 
zaniechania służby nie zniewoliły. 

W tym samym czasie niejski 
Young Bullard, z 8go pułku wołona 
taryuszów illinoiskieh otrsymał ra- 
nę w piersi od kuli tak nazwanej 
„minnie**. Zalewającego się krwią 
wewnątrznie, zamiesiono do  lazare- 
tu. Żal Pło + życia, gdy mu 
cówiadczono 'Ż po kilku godzinach 
będzie musiał umrz.ć, a zwracając 
się do damy, która go opatrywała, 
rsekł: „O gdybym tylko mógł je- 
szcze zobaczyć moją matkę. O 
gdybym mógł zobaczyć matkę, nim 
umrę, byłbym bardziej zadowolonym.“ 
Dama odrzekła mu: „,Umierasz w 
dobrej sprawie! -— Umierasz dla 
twego kraju!“ „Tak“, odpowiedział 
such — chłopak — a promień 
chwały zajaśniał na  wycieńczonej 
jego twarzy — „Tak, dumnym 
jestem, że umieram za kraj awój''. 
Były to ostatnie słowa — ulubień- 
ca niezawodnie kochającej go mae 
tki; — 

W stanie Connecticut żyje obe- 
cenie były żołnierz armii południo- 
wej, które go ciało okazuje blizny — 
17 ran. Stracił on oko, słuch, nie 


posiada połowy płuc a ciało jego 
jest sparaliżowane. Starał się o 
pensyę w sumie $50 miesięcznie, 
aby mógł spokojnie przepędzić re” 
sztę dni życia swego, odnośne bióro 
przyanało mu jednak $45  miesię- 
cznie. Hustorya jego jest taką, że 
tylko ci, którzy przyznali agrozę 
wojny, którzy byli świadkami, stra- 
szliwych scen, mogą urzeczywistnić 
jego położenie. Podaję tutaj szcze 

gółowo całą jego sprawę, jak ją 
można poznać z dowodów przyłączo- 
nych de applikacyi o uzyskanie po- 
większenia pensyi — o jego ra- 
nach, które otrzymał a które się 
dotąd nie zabliźniły. Jest to po- 
wieść, która trąci grozą i bole- 
ścią tylko napełni serca słuchacza. 

William ©. Clark wstąpił do 
wojska w dniu 17 września 1862 
r, i przydzielonym został do kompa- 
nii „A, pierwszego pułku konni- 
oy z Connecticut i został zdymisyono 
wany dla niezdolności w dniu 29 
maja 1865 r., podczas wyprawy 
zwanej „Wilson Raid“. W dniu 
28 czerwca 1864 r., otrzymał ranę 
w głowę podczas gdy armia półno- 
cna usiłowała się przebić przez pra- 
we skrzydło armii konfederatów. W 
dniu następnym podczas ataku w 
Stony Oreek, Virginia, otrzymał 
ranę w lewą nogę. Nazajutrz za» 
strzelono dwa konie pod nim i dla 
tego wsadzono go na muła, który 
niósł pakunki jego kapitana. Po= 
nieważ muł był także wycieńczo- 
nym, znalazł się on wrəz z nim 
wkrótce w tyle oddziału. 
Wilson, gdy już kilka tylko ml 
było do miejsca, gdzie droga się 
skręcała, kazał mu pójść samemu 
przez pola tak, aby mógł krótszą 
drogę znowu dostać się do czoła 
armii. Clark usłuchał rozkazu i 
wyprzedził kolumnę o pół mili dro- 
gi; tu zatrzymało go czternastu z 
konnicy nieprzyjacielskiej i aapro* 
wadziło go do gęstego lasu w pos 
bliżu. Gdy oddział Wilsona prze” 
szedł to miejsce, konfederaci pozo 
stawiwszy jednego dla pilnowania 
Clarka, powrócili do głównej drogi, 
gdzie schwytali szeregowca z 5go 
pułku konnicy mowoyorskiej i pe- 
wnego negra. Później udano się 
manowcami w drogę — do naj. 
bliższego więzienia jak Clark mnie- 
mał. Gdybyli w środku gęstwiny, 
jeden z konfederatów zastrzelił ne- 
gra — podobny los spotkał żołnie - 
rza z piątego pułku nowoyorskiego. 
Clark widząc to, skoczył w bok, 
spodziewając się, że grube tam się 
znajdujące drzewa, zasłonią go od 
razów nieprzyjscielskich, lecz nie 
był dość szybkim — a dwie kule 
utkwiły w lewej jego nodze, z któ 
rego powodu upadł. Konfederaci 
przybliżywszy się, poczęli strzelać 
do niego i zadali mu resztę ran, 
którę bolesnie ma dolegają. Osta- 
tni strzał przeszył lewą stronę piersi 
jego, padł on tak blizko, że proch 
ze strzelby wypalił dziurę w jego 
ubiorze. Stało się to, o ile Clark 
sobie przypomina o Stej godzinie 
po południu, 

W stanie nieprzytomnym leżał 
aż do wschodu słońca nazajutrz. 
Gdy odzyskał przytomność, uczuł 
ból a pragnienie mu dokuczało.Pokil: 
ka razy usiłowal chociaż podźwignąć 
się na kolana, lecz nadaremnie, na- 
stępnie począł czołgać Bię ku dwom 
zabitym ludziom spodziewając się 
analeźć cokolwiek wody w ich ma- 
mierkach; lecz nie znalazł ani mae 
mierki ani wody. Przypomniał so* 
bie atoli, że krótko przed strzela- 
niem wraz z oddziałem, który go 
wziął w niewolę, przechodził przez 
strumyczek i dla tego począł się 
czołgać na prawej stronie swego cia- 
ła ku niemu — lewa strona bowiem 
była ranna. Z powodu ran, które się 
otworzyły, mógł z wielką trudnością 
posuwać się a nim się dostał do 
strumyka który był oddałony tylko 
o czterdzieści metrów od miejsca, 
na którem padł od kul nieprzyja. 
cielskich, było późno już wieczorem, 
Przybywszy nareszcie do wody i 
cbcąc zaspokoić jak najprędzej swe 
pragnienie, stoczył się w nią cały. 
Zaspokoiwszy swe pragnienie uczuł 
się zupełnie odżywio nym. 

W czołgał się ma brzeg į odpo- 
czął przez dłuższy czas, a potem 
— próbując — przekonał się, że 
może uklęknąć, lecz nie mógł wstać, 
gdyż kość dolnej części lewej nogi 
była zgruchotaną; lecz w tej chwili 
Opatrzność Bozka podała rannemu 
i pokrwawionemu bohaterowi sposo- 
bność ocalenia się, z której on 
korzystał. 


Leżąc na brzegu strumyka spo- 
strzegł starego, zmęczonego konia, 
którego dowódzca pewnego pułku 
konnicy kazał puścić, ponieważ już 
nie był w stanie nosić uzbrojonego 
kawalerzystę, a który przybył do 
strumyka ażeby swoje pragnienie 
ugasić, Koń widząc żołnierza le- 
żącego na ziemi, przystąpił do nie- 
go i począł go obwąchiwać. Clark 
schwycił go za grzywę i zdołał 
podnieść sę na nogi. Następnie 
zdiął swoje szelki i prawą ręką i 
zębami zrobił pętlicę, którą schwy 
cił dolną szczękę konia, który był 
tak osłabionym jak on sam, które- 
mu pozwolił ugasić pragnienie, po- 
czem go uwiązał do krzaka w po- 
bliżu się znajdującego. Po krótkim 
odpoczynku usiłował wsiąść na ko- 
nia, a czołgająć się jak przedtem, 
zaprowadził go do odziemka drze- 
wa, które się było wywróciło, a 
wlazłszy nań, pomimo wielkiego 
bólu, starał się wleśóć na grzbiet 
zwierzęcia. Zrasu nie udało mu 
się i dwa rasy nawet spadł z oda 
ziemka na ziemię, co boleści jego 
jeszcze powiększyło. Nareszcie do- 
piął jednak tego, czego chciał, wtło- 
czył się na konia a ufając w Boga 
dozwolił zwierzęciu iśó, dokąd 
chciało. Po niejakim czasie wy- 


dostał się z lasu na główną drogę, 
— tę samą, po której przeszedł 
konny oddział jenerała Wilson — 
było to można poznać po koniach 
zastrzelonych przez tylną straż, 
aby się niedostały w ręce nieprzy - 
jacielskie. „Ujechawszy mniej wię- 
cej dwie mile, zobaczył po lewej 
stronie dom oświetlony i spostrzegł 
przez okna kilkoro ludzi. Zaużony 
i utraciwszy prawie wszystkie siły 
skręcił konia na podwórze, gdzie 
został przywitany przez brytana, 
który szczekał i starał się go u- 
kąsić. Daczekanie psa było przy- 
czyną, że mieszkańcy domu wyszli, 
którym opowiedział swe położenie. 
Gospodarz domu rozkazał dwom 
negrom zesadzić go z konia, po» 
czem mu dano cokolwiek chleba 
i mleka. Usłyszawszy że uniści 
znajdują się tylko o cztery mile od 
owego domu i że on (Clark) 
znajduje się na dobrej drodze, po* 
stanowił udać się do obozu, gdy 
go znów wsadzano na grzbiet 
wierzchowca, przekonał się, że to 
niepodobieństwem było dla niego 
utrzymać się na grzbiecie konia. 
Był tak słabym, że nie mógł się 
utrzymać w oprostej pozycyi — 
dwóch negrów zdjęło go z konia i 
zaniosło do werandy znajdującej 
się przed domem, gdzie przepędził 
Roc. Nazajutra zaprzężono etarego 
konia do dwukołowego woza —;.je- 
dynego, który można było znależć 
w pobliżu — który był napełniony 
słomą i w ten sposób zawieziono 


Jenerał | go do oddziału armii północnej, 


którego obóz znojdował się w Pow- 
hattan nad rzeką James. 

W dniu 7 lipca przewieziono go 
do Jazaretu w -Chesapeake — był 
to lazaret dla samych oficerów 
tylko — Clark był jedynym szere- 
gowcem, który znalazł przytułek w 
w tym zakładzie. Tu opatrywano 
go jak najlepiej i wydobyto kilka 
kul z jego ciała. W tym czasie 
przybyła flota pruska do Hampton 
Roads i wszysey jej oficerowie od 
wiedzili lazaret w  Ohesopeake. 
Zobaczywszy jego rany, każdy 
z nich oświadczył, że człowiek ten 
tylko przez cud Boga uszedł śmier; 
ci. Gdy wyzdrowiał, zawieziono 
go do domu jego w Connecticut, 
gdzie dotychczas mieszka, od tego 
czasu nie był nigdy w stanie wy 
konywać jakąkolwiek pracę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


———a 


Rosya. 


— Przeciw Niemcom. — W Ry- 
dze, na uroczystości łotyskiego 
stowarzyszenia, był obecny inflan- 
cki gubernator jenerał Zinowiew i 
wygłosił mowg, w której zachęcał 
£otyszów, aby wytrwali na drodze, 
którą sobie wytknęli, — na drodze 
zbliżenia sig do Rosyi. Mowę tę 
komentuje dziś „Nowoje Wremia*, 
stawiając jednak swoje postulaty, i- 
dąc w nich o wiele dalej od gu- 
bernatora inflanckiego, który odwo- 
ływał się w tym względzie do włae 
snej inicyatywy łotyszów. 

„Mowy tego rodzaju — pisze 
„Nowoje Wremia* — robią jeszcze 
dziwne wrażenie, do tego stopnia 
przyzwyczaili nas Niemcy nadbal- 
tycoy uważać prowineyę. przez nicb 
zamłeszkiwaną, za kraj własny, od- 
rębny. 

„Jenerał Zinowiew nie pominął 
milczeniem tych intryg, zasadzają— 
cych się na narzucaniu Łotyszom ob- 
cych pojęć amocyalnych i polity- 
cznych i nie pozwalających im na 
zbliżenie się do Rosyi. Był to 
gwałt, gwałt tem przykrzejszy, Że 
dział się pod płaszczykiem władzy 
rosyjskiej, w kraju rosyjskim i 
pod cieniem praw rosyjskich... 

„„Obeonie czasy się zmieniły — 
mówił gubernator inflancki, — Ale 
jsk dotąd, zmiana ta zaszła raczej 
w dziedzinie pojęć, niż w dziedzi- 
nie rzeczywistego położenia rzeczy 
i tych warunków, w których mie- 
szkańcy Żyć muszą. Wprawdzie 
władze rosyjskie nie przeszkadzają 
juž mieszkańcom kraja „w dąże» 
niach do duchowej wspólacści z 
narodem rosyjskim, ale. ponieważ 
nie postarano się o ubezwładnienie 
miejscowych przywódzców, mogą 
wigo i nadal stawiać zapory tym 
dążeniom. Prawo na podstawie któ- 
rego zarzucano miejscowej ludności 
„oboe pojęcia, obcą oświatę itd, 
pie straciło do dzisiejszego dnia 
nio na swej sile, a jakkolwiek 
Niemsy nie mogą się dopuszczać 
gwałtów, wolno im jednak popie- 
rač sprawę niemiecką, posługując 
się przytem prócz innych Środków 
szkołą — zacząwszy od «zkółki 
ludowej, a skończywszy na vuni- 
wóorsytecie. Uniwersytet dorpachi, 
to centrum duchowae nadbaltyckie- 
go separatyzmu, nietylko nie po- 
zbył się swego charakteru od czasu 
znanej powszechnie zmiany, która 
zaszła w poglądach rządu rosyj- 
skiego na kraj 
przybrał niejako postawę wojenną, 
i zachowuje się w sposób wyzywa- 
jgoy — „precz z rękamil* Uni- 
wersytet zaś nadaje ton całej kra- 
jowej inteligencyi, która postępuje 
tem Śmielej, że dotąd nie tknięto 
miejscowych stosunków, które nie 
zgadzaja się z ogólnie obowiązują- 
cemi prawami, a które użyczają 
mniejszości niemieckiej zwierzcbi- 
czą władzę w kraju, 

„Zgadzamy się zupełnie z xy- 
tknięciem drogi „duchowego zbli- 
ženia się“ z wielką ojczyzną i spo- 
dziewawy się, że wszyscy Łotysze 
wazmą do serca, choóby im przy- 
szło walczyć z rozmaitemi prze- 
szkodami ze strony panującej kasty. 
Ale pozwolimy sobie wyrazić žy» 
czenie, aby sprawa duchowego 
zbliżenia się do Rosyi, przestała 
byó dla miejscowej ludności „patry- 
otyczną walką“, jak je scharakte- 
ryzował pan gubernator. „,Walka* 
wymaga zaważe nadzwyczajnych wy- 
siłków, na które nie wszyscy Zdo- 
być się mogą, a tymczasem zbli- 
żenie się do Kosyj, przynosi požy- 
tek nie tylko wyższym i siliej- 


badbaltycki, ale: 


czniejszym stopniu. 

„Przedewszystkien więc należy 
sobie życzyć, aby rosyjski carski 
uniwersytet w Dorpacie, przestał 
być jakąś cytadelą uzbrojoną i 
wojującą przeciwko duchowemu 
zbliżenia sig kraju z Rosyą. Uni- 
wersytet ten, wpływając bezpośre- 
duio na wyższe warstwy społeczeń- 
stwa, w rzeczywistości wpływa bar- 
dzo silnie na urabianie się pojnć i 
na wszystkie stosunki krajowe. Naj- 
zdelniejsi Estowie i Łotysze prze- 
chodzą przez ten uniwersytet i 
widzą w pim Zuchwałe sprzueci- 
wianie się kierunkowi rządowej 
polityki, To zniewala ich do przy- 
puszczeuia, že instytucya ta przed- 
stawia jednak pewną „siłę w o- 
bec której sympatye rosyjskie zmu- 
szone są do bojażliwego milczenia,,, 
To nienaturalne położenie przed- 
atawia dla wszystkich niemą, lecz 
straszną groźbę. Tam, po za obrębem 
uniwersytetu, pozwalają czło w ieko- 
wi odetchnąć, pocieszuć się nadzie- 
ja. a tutaj człowiek pragnący du- 
chowego zbliżenia z Rosyą czyta 
zawsze i wszędzie te same słowa: 
„lasciato ogni speranza „* Ale tam 
w kraju — to maluczcy, którzy nie 
przestaną być maluczkimi i podu- 
chowem zbliżeniu się z Rosyą a 
tutaj odnoszą zwycięztwo przyszli 
zwierzchnicy kraju, którym narałać 
sią niebezpiecznie. Co się stanie, 
gdy panujący dziś kierunek rządo- 
wy ustąpi miejsca dawnej oboję 
tności Ba wzaiemnie stosunki mię- 
dzy maluczkimi a panami. Stra”b 
ma wielkie oczy i obawy te mie wy- 
dają nam się być uspradliwione, 
ale nie mogą nie niepokció malu- 
ozkicb, że uniwersytet jak gdyby 
czekał na tę sposobność i strzeże 
się wielkiego zbliżenia się do Ro- 
syi.'* 

W końcu przyznaje  „Nowoje 
Wremia*, že rozmaite 1eformy, 
które powinoy być wprowadzone do 
prowincyi nadbałtyckich, potrzebu- 
ją dłużczego czasu, ale nie widzi 
Żadnej potrzeby zwlekania Z refor- 
mą uniwersytetu w Dorpacie, gdyż 
właśnie wiele powodów przemawia 
za tem, aby jak rajprędzej załatwić 
tę sprawę, 

— Jenerał gubernatorowie Zebra- 
ni obecnie w Petersburgu, ebra- 
dują, jak donosi „Polit. Corr.*, 
pad ograniczeniew praw nabywania 
własności ziemskiej przez cudzo- 
ziemców, mianowicie Niemców. 
Minister propovuje, aby to ograni- 
czenia objęło až 22 gubernii, pod- 
czas gdy niektórzy jenerał gaber- 
natorowie nie życzą sobie, aby no- 
wa ustawa tak daleko sięgała, 


—— 


Pamięć rosyjskiej policyi. 


O ile politycy bułgarscy starają 
się o niepodległość kreju, wiadomo 
powszechnie, i że na zacnych i peł- 
nych poświęcenia synach kraju Buł- 
garyi wcale nie zbywa, o ile 
przeraża ich możliwy upadek kraju 
i najazd przez potężną Rosyę 
jako opiekunkę, jest to rzeczą któ- 
ra mięnawet określić nie da. 

Obawa przed brutalnością zbi- 
rów moskiewskich jest uzasa- 
dnioną na podstawie rozmaitych 
przykładów jakie nastręcza histo= 
rya tego kraju — i policyi utworzo= 
nej zwykle z — swierzącego ro- 
dzaju ludzi. 

Jako przykład wiele objaśniający 
może przysłużyć następujące zda 
rzenie. 

W roku 1880 Stanisław Jabło- 
nowski syn możnego polskiego 02 
bywatela, jako oficer w wojsku mo- 
skiewskim, oddany był rządowi z 
całą siłą jakiej służba podobną, 
wymaga. 

Wybuchło powstanie, ojciec mło- 
dego oficera przedstawiwszy mu 
właściwą potrzebę i jego osoby ja- 
ko oficera, w armii powstańców, 
rozkazał mu niejako w imieniu 
świętej sprawy drogiej Ojczyzny 
spieszyć w szeregi obrońców. 

Po upadku powstania Jabłono- 
wski zmuszony był uchodzić z kraju 
i był o tyle szczęśliwym, te bez 
przeszkód ze strony szpiegów Mo 
skwy uszedł do 'Turoyi, i wstąpił 
w szeregi, właśnie podówczas u- 
tworzonego chrześciańskiego pułku, 
który był pod komendą Czajkowskie- 
go— paszy. W pułku tym w krótkim 
czasie dostąpił Jabłonowski pozycyi 
majora a po długoletniej służbie 
kołatany na zdrowiu, w roku 1875 
został spensyonowany i osiadł w 
Bliwi prowincyi słowiańskiej. 

Tu pędził życie spokojnie aż do 
roku 1877, kiedy wybuchła wojna 
moskiewsko-turecka, a w nadziei, 
że wojsko moskiewskie pominie je- 
go osobę za przestępstwa polityczne 
4T lat wydarzone, umyślił pozostać 
na miejscu wraz z wieln ionymi 
chrześcianami. 

Moskale posuwając się zdo- 
bywczo w głąb kraju, zajęli i obz 
wód Sliwii, a policya moskiewska 
zaopatrzona w fotografie rozmaitych 
osobistości zanotowanych w księ- 


gach czarnych, natrafiła też i na 


starca już — Jabłonowskiego i u- 
więziła go. r 

Początkowo umieszczono go w 
Adryanopolu, obchodzono się z nim 
po ludzku, oficerowie znając jego 
szlachetny przebieg życia, przyno- 
sili mu możliwe ulgi, w końcu całą 
taktykę z nim zmieniono, wsadzono 
w loch podziemny, a gdy z Adry- 
anopola rozkazano go przeprowadzić 
do Rosyi, zmuszony był, pod kon= 
wojem kozaków udać się w podróż. 

Okropny ten rozkaz dla znęka- 
nego i schorzsłego starca był zara” 
aem i wyrokiem śmierci, gdyż ko 
zacy pędząc go w czasie pory zi- 
mowej po śoiegach, bili go bez lin 
tości nahajkami ile kro upadał z 
osłabienia, aż wreszcie gdy mu siły 
zupełnie odmówiły, został najsrożej 
zamordowany i w śniegu pozosta- 
wiony. 

Tak policya moskiewska odszukia 


szym, ale i słabym i to w zna-| wała ludzi patryotów, którzy z mi- 


łości dla sprawy świętej — Ojczy- 
zny się poświęcali. 

Niedziw też, że nadużycia jakie 
obeenie w nieszczęsnej Bułgaryi się 
wydarzają, są jedynie z pobudek 
Rosyi wytwarzane, — a w razie 
anekcyi kraju tego, nic więcej nie 
czeka prawdziwych synów i obroń 
ców tej ziemi jak Sybir -lub stry- 
czek z ręki možnej protektorki i 
opiekunki Błowianizmu, — Rosyi. 
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POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Litwa. 


— Z tysiącznych projektów, któ- 
rymi zaprzątnięia jest głowa p. 
Kochanowa, zasługuje na wyróżnie- 
nie jeden. Oto projektuje on, ażeby 
co rok w każdej gubernii dwudzie- 
'suu obywateli ziemskich pochodze- 
nia polskiego zmusió sprzedać swe 
dobra za jakąbądź cenę. Przymu- 
sowa ta sprzedaź udniosłaby znako- 
mity rezultat, gdyż po latach kil- 
kunastu nie byłoby na Litwie avi 
jednego obywatela Polaka. Co 
prawda, myśl nie lada, sam djabeł 
z piekła rodem nie zdobyłby się na 
| coś podobnego. 

Właśnie od dluższego juž czasu 
bawi p. Kochanow w Petersburgu, 
gdzie dokłada starań, ażeby projekt 
ten zyskał aprobotę władz wyž- 
szych. Wątpió jednakże należy, a. 
Żeby nawet dzisiejszy rząd przy- 
chylił się do czego podobnego. 
Wszak byłaby to  niesprawiedli- 
wość, wołająca do Boga o pomstę, 
Boó łatwo jest nakazać komuś 
sprzedać swoją posiadłość; w in- 
nych waruokach zoalazłby się wre- 
szcie nabywca, któryby też może 
i nieźle zapłacił, a dawny właści- 
ciel nie «oznałby tak wielkiej 
krzywdy. Lecz obecnie, gdy prawo 
nabywania właeności ziemskiej przy- 
sługujs wyłącznie Rosyanom, a 
tych znów Die ma na Litwie, sprze- 
da majątex znaczy to porzucić 
go zupełnie, 

Najlepszy dowód, że tak jest isto- 
tnie, mamy na tem, Że wszelkie 
sprzedaże dóbr za długi nigdy nie 
dochodzą do skutku dla brake na- 
bywców. Ma się rozumieć w rezul- 
tacie, gdy pierwsza licytacya we- 
dług oszacowania przez komornika 
nie dojdzie do skutku, a ponowna 
licytscya rozpoczyna się od rubla, 
chociażby majątek wart był 100,000 
rubli, zawsze znajdzie się marny 
jakiś urzędniczek rosyjski, który za 
darmo otrzymuje posiadłość ziem- 
ską, Lecz jak łatwo przychodzi, 
tak jeszcze łatwiej ucieka, Urzę.- 
dnik taki pracuje dotąd za kilka- 
naście lub kilkadziesiąt rubli w ja- 
kiemó biurze, poczyna zabawiuć 
się w panas. Pijatyka, karty robią 
swoje; po upływie lat kilku przy- 
padkowy obywatel kończy marny 
Żywot doczesny w _ rynsztoku, 
przedtem wyciąwszy w pień las, 
a pozostałe grunta wydzierZawiwszy 
za darmo Żydom. 

Cel tedy dopięty. Polak obywa- 
tel ginie, lecz z nim razem rujnu- 
je się kraj cały, W razie, gdyby 
nowy projekt p, Kochanowa miał 
uzyskać sapkcyą, w każdej guber- 
nii rok rocznie przybędzie dwa- 
dzieścia majątków Zrujnowanych, 
a po upływie lat kilkunastu, Litwa 
będżie przedstawiała obraz ruiny, 
jak gdyby po strasznej wojnie lob 
jakiej innej klęsce. 

Jeszcze w r. z. p. Kochanow 
występował z podobnym projektem, 
mianowicie chciał, ażeby prawo 
dziedzictwa majętności ziemskiej 
ograniczono jedynie do linii pro- 
stej; w razie gdyby ktoś dziedzi- 
czył po stryju lub ciotce, zmuszo- 
ny byłby otrzymany w spadku ma- 
jątek w ciggu roku jednego sprze- 
dać. Jak wiadomo, projekt ten nie 
znalazł poparcia w Petersburgu, 
lecz p. Kochanow nie dał za wy- 
graną i występuje obecnie z nowym 
projektem!.... Czyby też nie war- 
to energii tej zużyć w celu bar- 
dziej szlachetnym?!.,, 

Przyjdzie czas, gdy Rosya poža- 
łuje dotychczasowej swej polityki 
względem Polaków. 


Kolonizacya. 


Z Warszawy donoszą, że lam w 
powrocie z głębi Rosyi i z Wołynia 
przejeżdźają koloniści niemieccy w 
licznych taborach; są to niezawo- 
dnie ci sami, których komisy a koloni- 
zacyjra pruska Ściąga do majątków 
przeą nią na cele kolonizacyjne na- 
bytych, We wtorek przed tygo- 
dniem z powiatu łuckiego 8 rodzin 
wracało koleją nadwiślańską w kie- 
ruoka Mławy. Jeden “z nich epo- 
wiadał, że za nimi przybędzie je- 
szcze wiele landsmanów nawet ta- 
kich, którzy od dawnych lat osie- 
dli byli w głębi Kosyi, a przybędą 

| wtedy, gdy im się uda sprzedać 
kolonie, na których dotąd mieszka- 

li. 
| Niektóre gazety niemieckie, któ- 
re o tem donos zg, mają czoło wy- 
powiedzeć bez wstydu, Że ci nie- 
szczęśliwi koloniści uciekają z tych 
tam stron dla tego, Że jch rosyjski 
rząd prześladuje i usiłuje moskwi- 
czyć, nakazując im, by zostali Mo- 
skalami, 

Wszyscy chirurgowie j lekarze, 
którzy jako poddani  austryaccy 
przebywają tymczasowo za paszpor- 
tem w Król. Polskiem, otrzymali 
od naczelników gubernialnych we- 
zwanie, aby się starali o ile možno- 
oi jak najwcześniej o pozyskanie 
poddaństwa moskiewskiego, które 


im z wszelką łatwością będzie 
udzielone, jeżeli tylko poczynią zo- 
bowiązanie, že na przypadek wojny 
chcą pielęgnować i leczyć rannych 
i chorych żełnierzy. 


Dzielność Polaków, 


Jakiś nie wymieniony po nazwi- 
sku pozasłużbowy oficer jeaeralne= 
go sztabu pruskiego w nadesłanym 
do „Buda Pester Journal* artykule 
raczył sobie przypomnieć Polaków 
i wyliczając sprzymierzeńców Au. 
stryj, wyraża przekonanie, že nigdy 
jeszcze Polacy nie mieli tak ko- 
rzystnych szansyj do odzyskania 
swej niepodległości pod berłem au- 
stryackiem, jak w przyszłej wojnie 
Austryi z Rosyą. Autor uważa fakt 
powstania pojskiego przeciw Rosyi 
Za rzecz wyższą po nad wszelką 
dyskusyą, nie uleygającą Żadnej 
wątpliwości i rokuje walecznej ar- 
mii anstryscko węgierskiej niezawo- 
dne powodzenie, ponieważ, jak mó- 
wi, w sercu stolicy rosyjskiej panu- 
je nihilizm, a operującą armią au- 
stryacką poprze powstanie polskie 
i nie pozwoli jej zaszachować. 

A więc Polakom stawianym na 
etacie umarłych, przyznaje się 
dziś dzielność i zdolność odegrania 
wsżaej roli w przyszłej wojnie eu- 
ropejskiej, Jeszcze w tych dniach 
korespondent wrocławski bońskiej 
„Dentesche Reichs Ztg.* wzywał 
pas do obudzenia się z rzekomego 
uśpienia i przypominał zapał, ja- 
kiśmy okazywali w czasie szałejącej 
walki kultoroej, dziś oficer pre- 
skiego sztabu jeneralnego, robiąc 
nam widoki odzyskania  niepodle- 
głości, widzi w nas dzielny mate- 
ryał w przyszłych zapasach wojen- 
nych Austryi z Rosyą. 

Nie wchodząc w spekulacye 'dy- 
plomatyczne oficera sztabu prawkie- 
go, skierowane zapewne ż Berlina 
na postraszenie Rosyj, zapisujemy 
z wielką przyjemnością, Że teu 
apel pruski doznał bardzo dobrej 
odprawy w krakowskiej „Reformie*, 
która tak pisze: 

„Ktokolwiek jest autorem arty- 
kułu, wojskowy ozy nie, niemiecki 
obywatel, czy austryacki, lub wę- 
gierski, zawsze artykuł ten dowodzi, 
iż są ludzie, czy może koła, dla 
których powstanie polskie w czasie 
wojny austryacko węgierskiej, jest 
czemé tak pewnem, iż z góry już 
na to liczą, jako na jeden Z czya- 
ników zwycięztwa austryscko wę- 
gierskiej armii, Tym którzy tak 
myślą, przy každej  nadarzonej 
sposobności należy się odpowiedź, že 
robią rachunek bez gospodarza, 
że Polacy w Koronie, na 
Litwie, na Rusi dla ni 
kogo kasztanów s -o 
gnia wyciągać nie bę- 
dą, niczego nie będą 
narażać, krwi swej mar- 
nować nie myślą, a po- 
stąpią tak, jak im dó- 
brze rozważony interes 
polskiej sprawy postas 
pić każe. 

Niech węo nikt, czy to z włańne- 
go interesu, czy też może z sympatyj 
dla Polaków, nie bierze w rachubę 
polskiego powstania, jakoby na 
wszelki wypadek pewnego, bo może 
ciężkiego doznać zawo du“, 

Powyższe oświadczenie „Reformy“, 
zapisvje z kwaśno słodką miną 
„Nord. Allg Ztg.* 


— Śejkowie w gubernii eu- 
walskiej zmarł w tych dniach mie- 
szczanin Terbajtys, licząc 114 lat. 
Zwarły nie palił nigdy, pił ylko 
wodę i miał wstręt do wszelkich 
słodyczy, Codziennie rano i w wie 
ozór, w ksźdej porze roku bez 
względu na pogodę, starzec odbywał 
przecbadzkę po ulicach. Dobrym 
apetytem cieszył się zawsze i zo- 
chowsł prawie wszystkie zęby. Li- 
©ząc jaż lat 99 przedsięwziął dłu- 
gą i nużącą wędrówkę do Byberyi, 
aby odwiedzić «wego syna, zesłane- 
ge tutaj za umyślne spalenie swych 
zabadowań w celu otrzymania ase- 
kuracyj. SŚlurzee zabawił u syna 
nie cały miesiąc i zabrał się do 
powrotu mówiąc: „Nie mogę juź 
dłażej żyć u was na darowanym 
ohlebie.* W ciągu stu lat nie kłania- 
łem się nigdy nikomu, chcę więe i 
asdal Żyć tym trybem, Być zalo- 
žnym choćby od własnego syna, 
rzecz niezbyt przyjemna,“ Wkrótce 
po powrocie do domu starzec oślepł 
i opowiadał o tem odwiedzającym 
go krewnym i znajomym jak o rze- 
czy niezwykłej: „Szkoda, že 
wzrok straciłem. Mógłbym jeszcze 
ebodzió na rynek i czasem co zą- 
robić,“ 


Czeskie czasopismo  nauczyciel-- 
„Beseda Ucitelska* podaje z Rosyi 
następującą wiadomość: W sty- 
aznia br. nakazał rosyjski minister 
oświaty za pośrednictwem kuratora, 
inspektorowi Sinickiemu odbyć pod- 
róż inspekcyjną po gmivach cze- 
skich w gubernii wołyńskiej, któ- 
rych jest około 40, i wszędzie ogło- 
sió, że szkoły czeskie zostały roz- 
wiązane. Gdyby która gmina chcia- 
ła i nadal mieć szkołę, to musi się 
zobowiązać do tego, Że językiem wy- 
kładowym będzie wyłącznie rosyj- 
ski, Równocześnie otrzymał Sini- 
oki instrukcyę, ażuby się z najwię- 
kszą stanowczością sprzeciwił żąda” 
niu tych gmin, którcby chciały, a- 
żeby przynsjmniej w najniższych 
klasach dozwolony był język czė- 
ski jako przepisowy i jako Środek 
dydaktyczny do pierwszego poro- 
zumienia pomiędzy uczniem a nau- 
czycielem, Rząd rosyjski pozwala 
tylko na to, ażeby ci nauczyciele, 
którzy uczyli w szkołach czeskich 
poddali się ogzaminować jako nau- 
czyclele rosyjscy, Po zdania egza- 
minu wolno im będzie zajmować 
posadę w rosyjskich szkołach gmin 
czeskich. 


Pod Prusakiem, 
w. Hs. Poznańskie. 


Kandydaci na posady nauczyciel- 
skie w Poznaniu. Z powodu śmierci 
kilka nauczycieli i tranzlokacyi 
innych, jest przy tutejszych szko- 
łach kilka epróżnionych posad, 
które z dniem 1. kwietnia mają 
być obsadzone. Celem wyboru no- 
wych nauczycieli rozpoczęły się tu- 
taj przed członkami  deputacyi 
szkolnej lekcye próby, mające dać 
miarg o zdolności kandydatów, 


Między ubiegającymi sięo posady 
przy szkołach poznańskich znajdują 
się także nauczyciele Polacy, którzy już 
za dawniejszych czasów przesłali swe- 
wnioski do magistatu, Lecz na 
pierwszą lekoyą próby, która się 
14 bm, w iutejszej szkole przy ali- 
ey Wszystkieh Świętych odbyła, 
saweżwano samych tylko nauczycie- 
Ji z Szląska. Stawiło ich się sie- 
dmiu. Niektórzy z nich są wpraw- 
dzie polskiego pochodzenia, ale po 
polska słabo mówią, 

Potrzeba zaś tn nąuczycieli zna- 
jących dokładnie polski język, 
lecz o znajmość jego nie pyta się 
przy lekcyach próby  deputacya 
szkolna, przynajmniej tak nas za- 
pewnisją. 

Z czasem nie będzie pomiędzy 
nauczycielami tutejszymi zdolnych 
uczyć języka polskiego i wyjaśniać 
w tym języku niezrozumiały pol- 
skim dzieciom wykład niemiecki, 

W obec tego należy wytężyć 
starania, aby w domu daó  dzie- 
ciom naszym tę naukę i te waka- 
zówki, które zdolne są zabezpieczyć 
ioh narodowość, 


— Ks, ofioyat dr. Likowski pre- 
konizowanym został, jak się dowia- 
dujemy, na ostatnim konsystorzu 
przez Ojca św. na biskupa in par- 
tibus ipfiedelium, Będzie biskupem- 
sufraganem w Poznaniu. Społeczeń- 
stwo nasze całe z pewnością xz ra- 
dością powita wiadomość o wynie- 
sieniu do godności książąt kościoła 
tego zasłużonego kapłana i męża 
nauki. 


— W Poznaniu policya areszto- 
wała znowu kilku  socyalistów, a 
mianowicie dwóch robotników z fa- 
bryki cygar i jednego  kołodzieja. 
Wedle opijnii policyi trzej areszto- 
wani przyczyniali się głównie do 
szerzenia pism ulotnych socyalno- 
rewolucyjnej treści w języku pol- 
skim. Ogółem więc w Poznaniu a- 
resztowano 11 sooyalistów. w Kro- 
toszynie zaś czterech. Znany kan- 
dydat do parlamentu z łona socya- 
listów, introligator Janiszewski. a- 
resztowany został w Drexnie i wraz 
z dwoma socyalistami z Berlina od- 
dany w ręce tutejszego sądu. 


Pod Austryakiem. 


Galicya. 


Galicya. Pod dniem 3 b. m. 
nadszedł z Rzymu od kapituly wa- 
tykańskiej dekret, zezwalający na 
koronacyg cudownego obrazu Matki 
Bożkiej w Kalwaryi Zebrzydowskiej, 
która odbędzie się dnia 15 sierpnia 
b. r. 


— Nowy zakład dobroczynny 
wchodzi właśnie w Życie w Krs- 
kowie pod nazwą „Zakładu Maryi,“ 
mający bardzo ważne zadanie na 
celu: wychowanie sierot i ubogich 
dziewcząt od lat 15 począwszy, 
którem udzielaną będzie nauka 
potrzebna ich stanowi, a następnie 
wyszuka im się ałużbą odpowiednią. 
Znajdą tam również przytułek i 
opiekę uczciwe służące, Niezmierną 
zaprawdę przysługę odda społeczeń- 
stwu podobpy zakład, wychowując 
moralnie i przygwyczajając do pracy 
dzieci zupełnie opuszczone. — 


— Najstawniejszy polski mistrz 
Matejko wykończył ńwieży obraz 
wielkich rozmiarów przedstawiający 
zgon ostatniego z Jagiellonów, kró- 
la Zygmunta Avgusta, zmarłego 
w dniu 18 lipca 1572. Obraz przed- 
stawia gasnącego, króla w chwili 
kiedy na łożu Śmierci dyktuje ostat- 
nią awą wolę. — 


— W sprawie uroczystości poświę- 
cenia, objęcia i otwarcia Collegium 
novum uniwersytetu Jagiellońskiego, 
wyznaczył (jak num donoszą) tam- 
tejszy senat komisyąę mającą się 
zająć programem odbycia tego aktu. 
Podobno w gronie bardzo wielu 
zaproszony cb, przybędą naów czas do 
Krakowa, ministrowie, Gautsch Du- 
najewski i Ziemiałkowski. Uniwersy- 
tet da najznakomitszym Polakom 
ze wszech ziem naszych dyplomy 
doktorskie honorowe. Do nowego 
Collegium mają byó  przeniesicne 
insignia, berła, łańcuchy, sygnuety, 
pieczęcie, skarbiec, przywileje, ar- 
chiwum także gabinet archeologiczny. 
Ta uroczystość odbędzie oię po- 
dobno, jak to zwyczaj niesie, w dzień 
zesłania Dacha Św. Poświęcić gmach 
ma ks, biskup Dunajewski, mowy 
oczekują po prof. Tarnowskim. Stu- 
denci również (których jest w tym 
roku z górą 1200), zamyślają u- 
rządzić na tę uroczystość festyny i 
publikacye. 


EE 
Ptak „Epiornis*. 


Sławny naturalista Michelet po- 
daje ciekawy opis ptaka  przedpo” 
topowego zwanego Aepiornis, który 
podług wszelkiego prawdopodobień= 
stwa należał do rodzaju ptaków ży- 
wiących się ziaraom i roslinami.— 

Olbrzymi ten ptak wyrastał da 
kolosalnych rozmiarów, gdyż prze- 
ciętna jego wysokość obliczoną jest 
do 20 stóp, podczas gdy długość od 
końca do końca skrzydeł sięgała 
stóp 50. Epiornis posiadał wła - 
ściwość ptaka podwójną — gdyż 
tak w powietrzu jak też i wodzie, 
żył w okolicach Madagaskaru gdzie 
Łył postrachem tak zwierząt jak i 
ludzi. 

Między innymi zabytkami przed: 
potopowymi po ptaku tym znajdu - 
ją się w muzeum paryskim jajo 
olbrzymiej wielkości; mierzy boa 
wiem 38,46 cali w obwodzie, a 
zawartość w nim równa się zawar- 
tości TT kwart płynu — czyli by 
je napełnić potrzeba 50.000 jaj 
kolibrów lub 6 jaj strusich. 


Dokładny i obszerniejszy opis 0 
kolosie tym umieszcza deChenu 
chistoryk francuzki, — a ciekaw- 
szym wskazujemy ostatni Świeżo 
wyszły z druku tom „Encyclopaedia 
Britannica**. 


O a a 


Po trosze wszystkiego. 
3 Kwietnia 1887 r. 


Przypomnienia historyczne. W 
ten dzień jen. Kruszewski, bsz ża- 
dnego powodu aresztowany przez 
Austryaków w Krakowie r. 1863. 
Tegoż roku i około dnia tego u- 
czniowie szkoły francuzkiej wojsko 
wej, hojną robią między sobą skład- 
kę dla powstania polskiego. Ku 
czyk z oddziałem swoim w krakos 
wskiem, dziarsko skropił Moskali. 
Kościuszko zniósł w Sechnowicach 
wszelkie daremszczyzny, robocizny 
i osobiste do ziemi przywiązanie 
poddaństwo (temu lat dzisiaj 71). 

3go kwietnia, 29g0 (XXIX) 
roku, Ery chrześciańskiej, poganie 
ukrzyżowali Chrystusa Pana. 
Era cbrześciańska poczyna się li- 
czyć we 4 lata po narodzeniu 
Chrystusa Pana. Według „spra. 
wdzeń dat“ przez X. X. Benedy- 
ktynów. 


„merica will caase lo be 
heaven of refugee, to those who 
seek to escaps, the vengeance of 
the Rusian police“ — jest to za- 
powiedź nowoyorskiego „World“ z 
dnia 28 przeszłego marca — „„Ho-. 
me of the free and of the oppres- 
sed,'* piosnka którą tak długo wa- 
biono — przejdzie do milowzch 
podań. — Traktat z którego p. 
Bayard tak się nadyma, zawarty 
bardzo sękretnie i w senacie musiał 
być przyjęty — inaczej najpoddań 
azy p. Struwe nie powiózłby pod 
sankcyą Cara. Traktat ten nie 
będzie chwałą p. Olevelanda, o 
którym trzymaliśmy przekonania, 
że nie zechce:  „entarigle U. $ 
into trouble some alliances“, Co 
zaś do jego doradoy p. Bayarda, 
to widzimy że się dał za nos cią- 
gnąć ile się podobało p. Struwe. 
Nikt nigdy nie miał p. Bayard'a 
za nic więcej, jeno tym czem był. 
— To jest nadętym _ pyszałkiem, 
żyjącym na dobrej sławie ojca, 
dziada, czy stryja — miał ambioyi 
dużo, tę mu przebaczono, aleśmy 
nie podejrzywali o ambicyę, chcieć 
wyprzedzić dyplomatów  europej 
skich. Niestety tak jest — tra- 
ktat i koncesye jego dla p, Struwe 
przewyższają koncesye i wolą wszy - 
stkich europejskich mocarstw, wy! 
powiedzeniem ile policya rosyjska 
ścigać i poszukiwać odtąd będzie 
prawomocną —- czy ten przywi- 
lej chwytania przestępców przeciw 
prawom rosyjskim, przez szpiegów 
lub przekupionych rosyjskich, nie 
wywoła w kraju trudności jakich? 
Nie chcemy ani mówić, ani nic nie 
przepowiadać. Złodzieje, oszusty, 
mordercy, fałszerze, na jednej są 
położeni szali z politycanymi zbie- 
gami lub wychodźcami.  Najprzy- 
cbylniejsze obecnej administraeyi 
dzienniki — nie tają zdziwienia, 
owszem wyrażająsię: „but that is 
too much!“ 

Co do nas Polaków, nie mamy 
nic, choćby poszemrać nad tym 
utworem bismarkowego autoramen - 
tu. — Ale mówiono za dawnych 
czasów w Polsce: „mądrej głowie 
dość na słowie“ — mamy wiele 
towarzystw —' wprawdzie bardzo 
aprobowanych — wszakże niektó 
rym z nich nie sobie ale o sasies 
dzie potrzeba czasem wspomnieć. 
Otóż zdaje mi się, że w każdym 
razio, w miejscu każdem wypadało: 
by się wprzód zapewnić czyli rada, 
uwaga, podszept lub  perswazya 
nie pochodzi z me fistofilesowego 
natchnienia lub usługi. 


Poddaństwo bardzo uciążliwe i 
okrutne, jak wszędy gdzie ani by- 
ło i jest — we Fraucyi zniesione 
zostało 18 sierpnia r. 1779 za 
Ludwika XVI. Ślady i praktyki 
tegoż jednakże tam przetrwały w 
dobrach kapituły St. Cloud aż do 
r. 1787. — Tego roku 15000 
mieszkańców między górami Jura 
— ostatni raz odrobiali pańszczy” 
znę -—— możeby dłużej jeszcze cier- 
pieli tę poniewierkę bez wdania się 
Woltera i znakomitego adwokata 
Christin — któremu dopiero r. 
1886 4 września miejscowi mio- 
szkańcy wystawili pomnik w środe 
ku swych gmin. 

Car w larapaiach. — Jakie 
to smutne życie cara moskiewskie - 
go — przyjaciele co z jego łaski 
żyją, drą koty między sobą — bo 
jak donoszą dzienniki, Giers ze 
swoją kliką jest w otwartej wojnie 
z Katkowem. Naturalnie trzymają» 
cy z jednym lub drugim, tak śpie 
wają, jak im ich panowie każą — 
a car nie ma głowy aby pogodził 
partye lub być pewnym, że może 
do ludu się odezwać, — W osta- 
tuim miesiącu, w którym o mało 
nie zginął z rąk spiskowców, al-= 
bowiem spiskowcy aż dwa razy, 
porwali się na jego Życie, nawet 
w jego prywatnym, nadzwyczaj 
strzeżonym i bezpiecznym ze wszech 
stron pałacu i ogrodzie położonym 
o parę mil od Petersburga — nie 
łatwo przystępnym — wprawdzie 
jednego zabił szyldwach, drugiego 
schwytano — ale któż zapewnić 
może — że dwóch innych równie 


się nie znajdzie między oficerami | 


— którzy będą albo krwi zimniej= 
szej, albo trafniejszymi celownika" 
mi — niemało musi rodzić nie 
spokoju, że spiskowcami ten raz 
byli oficerowie wojskowi. — Jeśli 
nihilizm przeniknie wojska — to 
wszystkie  rachuby  absolutysmu 
warte zera -— jakto wtedy mądrość 
i przezorność będzie wyglądała na 
kształt wiatraków Donkiszota?.... 
czyli lepiej wyprawy na nie.... 
Pewne słowa Jego Wysokości 
kardynała Gibbons w odpowiedzi 
broniącej Knights of Labor przed 
Kuryą Watykanu, jeżeli mogą być 
brane za wskazówkę i naukę — to 


z innej strony są niezawodnie o 
strzeżeniem, na które każden czło - 
wiek myślący lub przodujący in- 
uym w jakikolwiek sposób, powie 
nien nietylko zwracać uwagę, ale 
usłuchać i strzedz jak wczesną za. 
wsze drogę, której się trzymać 
trzeba u ludu pospolitego w rozmaia 
tych objawach lub przedsięwzięciach. 
W „Monitorze rzymskim“ wyraźnie 
kardynał oświadcza: „Odnosząc się 
do zarzutów robionych przeciw or= 
ganizacyj K. of L. powiadają, że 
w niej się mięszają katolicy z pro- 
testantami -— co może grozić wie- 
rze. — Wśród naroda tak zmię« 
szanego jakim jest nasz (Zjed. 
Stan.), rozdział religijny w s p r a» 
wach cywilnych jest nie 
możebny. 

Dalej co do pytania: ażaliby nie 
było lepiej, aby te organizacye by 
ły kierowane przez kapłanów, pod 
wpływem i kierunkiem religijnym? 
Kerdynał odpiera otwarcie: „że 
to ani jest potrzebne, ani pożąda- 
nem być może“. — „W kraju 
naszym mamy dogó sposobów roe 
bić katolików dobrymi nie idąc tak 
daleko“, — „„,Zarzucano, że swobo.. 
da organizacyi naraża katolików na 
śmiertelne wpływy — zbliżając ich 
do więcej niebezpiecznych ateuszów, 
komunistów i „mihilistów!'* „Pra- 
wda jest, mówi kardynał, że tak 
by było gdybyśmy nie mieli przye 
kładu jednego w New Yorku, który 
dowodzi właśnie, że wszystkie naa 
mowy nie mają wpływu na katoli- 
ków, lub zachwianie ich wiary. — 
Na takie wpływy i bez tego są 
oni codziennie narażani, ale oni 
znają je i odrzucają“. — Po do- 
tknięciu różnych zarzutów robio- 
nych K. of L., dostojny kardynał 
tak ku końcowi mówi:  „Warun- 
kiem rozumu chrześciaństwa, jest 
wiązać serce |] u du węzłem miłoa 
ści, w celu kierowania nim wedle 
zasad wiary, Sprawiedliwość i 
przebaczenie z wyrozumiałością, 
szanować prawdę i sprawiedliwość 
swej sprawy, odrzuciwszy fałsz i 
występek, wywiąże się to co jest 
zacnem, pokojowem i dobroczynnem 
starciem się. — Co wszakże przez 
surowość z drożną może się obró_ 
cić w walkuniczny wybuch ludu — 
i pogrąży go w przepaści wrzące, 
jakiego towarzystwa się boją a lud 
europejski w nim jęczy.** 

Korwin. 


Kawa lub śmierć. 


W mieście Lille we Francyi, 
wnieśli tamtejsi mieszkańcy skargę 
przeciwko Pani Nina Dupoutard o 
rozmyślne oszustwo; — a sprawa 
była tej treści: 

Pani Dupoutard przejęta tryum- 
fem sławnym postem kilk odzies'ę_ 
ciu dniowych Succiago i Merlatti, 
umyśliła też wystawić się na po- 
dobną próbę głodową i w celu tym 
ogłosiła zamiar swój publicznie, 
została wyznaczoną umyślna komi 
sya doktorska, która miała czuwać 
nad poszczącą, a sama Pani Nina 
o godzinie 10 z rana do 6 wieczo- 
rem była w miejscu publicznem do 
oglądania przez publiczność za pe» 
wne wynagrodzenie. 

Po dwunastu dniach postu więcej 
uważni a natrętni poczęli się dzi. 
wić niemało, że Nina miasto chu 
dnąć wygląda zawsza dobrze — 
świeżo i że wszelkie oznaki właści- 
"we podobnemu stanu osoby po- 
szczącej się nie óbjawiają. 

Ustawiono też a tego powodu 
obok domu Niny szpiegów prywas 
tnych, którzy po krótkim czasie wy- 
kryli, że aczkolwiek nie były wno: 
szone w dom żadne inne party kułyży 
wności, mleko jedaak dostarczane 
jest w tej samej ilości jak 
przedtem. 

Na mocy podobnego wyśledzenia 
stawiono Panią Ninę przed sąd, 
która najuroczyściej przysięgła, że 
przez te. dni 12 pościła najściślej — 
wyrzekła się wszelkich potraw prócz 
ulubionej kawy. 

„lleż Pani piłaś jej dziennie?“ 
zapytał sędzia. 

„Owykłą ilość sędzio tj. sześć . 
filiżanek z rana i sześć po połu- 
dnia'*. 

A na zapytarie co komisya do” 
ktorska czyniła w tym czasie, od- 
rzekła, że dochód ze sprzedaży bi- 
letów wstępnych był tak małym, że * 
niepodobnem było zniewolić dokto= 
rów do ścisłego śledzenia jej i w 
godzinach noczych wskutek czego 
była swobodną, że rano i wieczo - 
rem ową zwykłą ilość ulubionej ka- 
wy pozwolić sobie mogła. 

Naturalnie po tak niezbitych do- 
wodach oszukania zaufania publi- 
cznego, zwołany sąd przysięgłych 
z dam, cofnął się na sekretoą na- 
radę i wydał następujący wyrok: 
Zuwagi, że żadna przyzwoita dama. 
nie jest w stanie żyć bez kawy, któ- 
ra niejako jak powictrze jest jej 
niezbędną, oskarzona Pani Nina 
uznaną jest niewinną. 

Roczulona Pani Dupoutard ze 
łzami wdzięczności — uściskała swe 
kawowessiostry, 


Humor i prawda. 


„Apno* rzecze matka do 16 le. 
tniej pięknej jej córki „jeżeli mię 
słuch nie myli, to wczoraj gdy 
Frank odchodził do domu ucałował 
cig?“ 

„Nie mamo tyś tego słyszeć nie 
mogła*', odrzekła córka. 

„Nie!? a to dla czego”: 

„Tak nie mogłaś mamo, ponie- 
waż Frank zamknął poprzednio 
drzwi od bawialnego pokoju** od- 
rzekło  zarumienione dziewczę i 
umknęło szybko do jej pokoju. 


CHICAGO. 


Podczas gdy stróż nocny 
William Delaney chciał are- 
sztować złodzieja unoszącego 
pudło z apteki P. F. Ryana 
na Madison i Peoria ulicy, 20- 
stał raniony wystrzałem z re- 
wolweru, przez przyjaciela zło- 
dzieja. 

Kula  przeszyła rannemu 
oba policzki robiąc formalny 
wyłom w zębach, pomimo te- 
go jednak rana nie jest ŝmier- 
telną. 

Obu drabów uchwycono, są 
to znani policyi złodzieje, któ- 
rzy nieraz więzienną odsiady- 
wali karę. 

— Ostatniemi dniami wy- 
dane zostało rozporządzenie 
zamknięcie domów gry grodu 
naszego, jak również skonfisko- 
wania w tychże znajdujących 
się przedmiotów. 

Między innemi najbardziej 
przyczyniło się do tak suro- 
wego sprawiedliwego jednak 
rozporządzenia władzy miej- 
skiej, lekceważenie i rozmyśl - 
ne naigrywania się z ustaw 
miejskich szulera Mike McDo- 
nald, 

Sędziowie Anthony i R. H. 
White są stanowczo zdecydo- 
wani łobuzom tym, którzy w 
tak okropny sposób wyzysku- 
ją namiętność gry, a tem 8a: 
mem częstokroć ciężko zapra- 
cowany pieniądz rabują z kie - 
szeni ich współobywateli — 
położyć koniec przez systema- 
tyczne prześladowanie i roz- 
pędzenie. 

Naszem zdaniem, najlepszym 
sposobem zapobieżenia temu 
złemu byłoby sprowadzenie, 
lub właściwiej z organizowa- 
nie partyi na podobieństwa 
„kaklux* lub „White caps" i 
panów podobaych Mike McDo- 
naldowi wychłostać w sposób 
właściwy, a bez wątpienia był- 
by to środek radykalny w ce- 
lu zapobieżenia wyzyskiwania 
słabostek ludzkich. 


— W jednym z pierwszo- 
rzędnych hoteli tutejszych, 
od lat może dziewięciu znaj- 
dował się stół okrągły, nieo- 
mal zwykły jakie używają po 
domach gry. Pokrycie tego 
stołu niegdyś zielone, dzisiaj 
przez czas zniszczone wypło 
wiałe, i podarte, a nogi le- 
dwie trzymały się płyty, na 
który goście hotelowi zwykli 
byli kłaść wierzchnie surduty. 

Gospodarz hotelu częstokroć 
przyrzekał grat ten kazać wy- 


„rzucić, zawsze jednak skończy- 


ło się tylko na groźbie, aż 
gdy ostatnimi czasy ten i ów 
rozdarł surdut o część żelazną 
w stole — rozkazał pryncypał 
— jednemu ze sług, stół ten 
porąbać na paliwo. 

Jakież zdziwienie opanowało 
obecnych, gdy w na pozór li- 
chym stole, znaleziono pod gu- 
knem całą bateryę magnety- 
czną — a w nogach tegoż 
druty — które jako przewo- 
dniki magnetyzmu slużyły. 

Po bliższem a dokładnem 
zbadaniu okazało się, że stół 
został przywieziony do Chicago 
z Virginia City przez niejakie- 
go P. Davis, który jako szu- 
ler znany był pod nazwą „Lu 
cky Pick.'* 

Stół? ten z mechanizmem 
magnetyczuym sporzył zaważe 
Davisowi kolosalne sumy w 
wygranych, i tak razu pewne- 
go w ciągu 15 minut wygrał 
w kostki $7,000 od przejez - 
dnego chodowcy bydła, a po- 
dług oświedczeń niektórych 
dotąd żyjących tu obywateli, 
którzy nieraz z „Luoky Pick“ 
przy stole tym grywali — 
w krótkim czasie Davis zgro - 
madziwszy około $100,000 
wyjechał do San Joaquin Val- 
ley, gdzie zmieniwszy nazwi- 
sko zakupił obszary ziemi i ma 
być bogatym chodowcą bydła. 

e tajemnica stołu i 
szalonego szczęścia Davisa ni- 
gdy na jaw nie wyszła, za- 
wdzięczał tenże tylko temu, 
Że interes ten sam bez wspól- 
nika prowadził, 


— Około godziny 6 więczo: 


` rem na dniu 6 bm., przejechał 


wóz tramwajowy  (atreet- car) 
na Butler ulicy małego 7 Je- 
tniego chłopca, syna znanego 
tu powszechnie anarchisty 
Franka Moeck. 

Chłopiec ten z wielu inne- 
mi biegał w około traku tram» 
wajowego naprżykrzając się 
jak i jego współtowarzysze, 
kążdemu przejeżdłającemu wo- 
zowi, już to przez uwiesząnie 
się lub rzucanie błotem i ką- 
mykami na konduktora i wo- 
źnicę, a w chwili gdy chciał 
zeskoczyć ze schodka wozu 
wpadł pod koła, które mu 
obie nogi połamały- 

Zaniesiono go do domu ro- 


dziców jego pod 3230 Butler 


ulicy, a z bióra kompanii tram- 
wajowej został natychmiast do 
rannego posłany doktor W. N. 
Williams. 

Doktor począł opatrywać 
rany i zmuszony był przed- 
sięwziąsć amputacyę jednej 
nogi i właśnie w czasie kiedy 
tym był zajęty, nadbiegł ojcieo 
chłopca, któremu o nieszczę - 
ściu doniesiono, a nie mając 
nikogo pod ręką, na  kimby 
wściekłość swą mógł wywrzeć, 
uchwycił operującego doktora, 
a przyłoży wszy pistolet do 
głowy jego, pociągnął za cyn- 
giel nabój jednak z powodu, 
Że był długi czas nie wystrze- 
lonym nie wypalił, a doktoro- 
wi udało się przy pomocy je- 
dnego z obecnych, z rąk anar- 
chistycznych pojęć ojca usu- 
nąć, i o ile siły starczyły um» 
knął przez okno i zaułki na 
ulicę. 

Po chwili powrócił Williams 
w asystencyi dwóch kolegów 
napowrót, i dokończył zaczętej 
oparacyi, podczas gdy uspoko : 
jony Moeck z boleńcią dziecku 
się przypatrywał. 

Niewiadomo dotąd czyja jest 
wina tak nieszczęśliwego przy- 
padku, najwięcej ciąży ona na 
dzieciach samych, a bardziej 
jeszcze na rodzicach, którzy 
częstokroć są tak lekkomyńini, 
że chłopcom najrozmaitszych | 
wybryków ulicznych nie wzbra: 
niają, a dopiero wrazie nie- 
szczęścia widzą przyczynę nie- 
stety — nie w sobie samych 
lecz w przedmiqgie, który ich 
małego ulicznika okaleczył. 


— Ba ostatnich dni urzędo” 
wania swego burmistrz nasz 
Harrison zajmuje się powię- 
kszeniem sił policyjnych o 50 
nowo mianowanych policystów. 

Ponieważ czynność ta przy- 
sługuje właściwiej nowo obra- 
nemu merowi Rocke, dla tego 
Harrison zamierza wspólnie z 
Rochem listę nominacyjną 
podpisać — by w możliwym 
razie nowo obrany mer świe- 
żo przyjętych nie usunął. 

Przykrą to jest rzeczą w 
ustawodawstwie naszem, Że 
częstokroć co jeden z mocy 
urzędu swego buduje, to nastę- 
pca niszczy; częstokroć dla 
kaprysu lub nie chęci osobi- 
stej, lub z zapatrywań polity- 
cznych. 

Nie dziw też, Że mamy 
wielu ludzi godnych i uczci- 
wych, którzy długie lata stra- 
wili na urzędach państwowych 
lub miejskich, a pod koniec 
Życia, rzuceni są na pastwę 
walki o byt, do której są czę 
stokroć zasłabi,  niedostając 
nawet słowa uznania w na- 
grodę za swą pracę. 


— W zeszły czwartek wie- 
czorem wybuchł ogień w re- 
stauracyi domu pod No. 75 i 
77 na Randolph ulicy. 

Od godziny 10 wieczorem 
de drugiej z rana była straż 
ogniowa  gaszeniem zajętą, 
gdyż budowa domu utrudniała 
wszelki łatwiejszy przystęp — 
a nagromadzone materyały w 
domu który był z cegły zbu- 
dowanym, płomienie dłużej 
podsycały. Szkoda ogólna się- 
ga do $20,000. 

-— Podczas gdy w niedzielę 
Wielkanocną o 8 godzinie wie- 
czorem, stał Jan Powelski 


przed domem 158 Blackhawk 


ulicy, został napadnięty przez 
20 letniego Adama Korzyń- 
skiego i nożem  prawdopodo- 
bnie śmiertelnie ranionym. 

Od dawna istniała między 
oboma nienawiść, i chęć zem- 
sty, którą przy plerwszej na- 
darzonej sposo bności Korzyński 
— nasycił. 

Po zadaniu rany, młody zbro- 
dniarz umknął, a rannego od- 
wieziono do jego mieszkania 
pa 590 Dixon ulicy. f 

— Strajk cieśli tutejszych 
jeszcze dotąd nie jest zakoń- 
czony. 

Aby w pewnym stopniu 
strajk obecny unionistów u- 
bezwładnić, zawiązała się inna 
grupa Ciesielska pod nazwą 
„Independent Carpenter „Master's 
Association", do której około 
80 majstrów przystąpiła; a we 
wtorek 12 bm. z rana rozpo: 
częło ckoło 800 cieśli pracę. 

Cieśle należący do unii ob - 
stają nadal przy swojem; Te- 
zultatu załatwienia dotąd — 
wkrótce spodziewać się mie 


można, 


AMERYKA. 


Z grodu Śmietankowego. 
(Milwankee.) 


Zaraąd kolei „Milwaukee & St. 
Paul“: przyjął ugodę, zarządzoną 
przez komisyę w tym celu ustano 
wioną w sprawie strasznego nie- 
szczęścia kolejowego po Rio, Wis. 

Za 16 zabitych tam osób, otrzys 
mali tychże spadkobiercy tj., żony 
lub dzieci $46,550; za uszkodzenia 
ciała wypłacono $4,750, a za inne 
straty $18,816. Razem zatem ko 
sztował nieszczęsny ten wypadek 
kolejowy, wyjąwszy strat w mate 
ryale kolejowym — $64,616. 


Nagroda dla oszczercy. 


Że w ogóle oczernienia naszych 
bliżnieb, których przykazanie na~ 
kazuje miłować jak siebie samych, 
pociągają za sobą ozęstokroć fa. 
talne następstwa, dowodzi zesały 
wypadek w St. Paul Minn, 

Podczas gdy przed tamtejszym 
hotelem „Merchants Hotel“ sta? 
młody przyzwoicie ubrany mężczy 
zna, został zagadnięty przez dwie 
damy. Treść rozmowy musiała 
być paniczowi niemiłą, gdyż po 
kilku słowach odwrócił się i odejść 
zamierzał, gdy w tem dama, która 
z nim rozmawiać poczęła — wyję 
ła kosztowny mały rewolwer z 
kieszeni, i przyłożywszy nieomal 
do głowy uchodzącego, strzeliła — 
zabijając go na miejscu; podczas 
czego przyjaciółka jej niespostrze- 
żenie się oddaliła. 

*Przyaresztowana podając awe 
nazwisko jako pani Marya Hegener 
ońwiadezyła powód jej postępku w 
ten sposób: 

Zastrzelony John Murphy, który 
z profesyi był golarz, miał przez 
dłuższy czas zajęcie ujej męża, który 
wielką golarnię w mieście Minnea: 
polis utrzymuje. — Po kilka kroć 
pisywał rzeszony Murphy listy do 
męża Maryi, stawiając ją w ochy - 
dnem świetle, jakoby ona miała 
być tak z nim, jak też i z innym 
mężczyzną w bardzo poufałych sto 
sunkach, wskutek czego mąż tej 
kobiety oświadczył jej, że jeżeli 
ona oszczercę nie zabije, to on 
(mąż) ślubuje jej, że ją Kmiercią 
ukarse, za prawdopodobne zchań- 
bienie się. 

Kobieta ta używała powszechne« 
go szacunku jej przyjaciół jak 
też i sąsiadów, poprzysięgła mężo= 
wi niewinność, w dowód czego 
postanowiła też ukarać okropnie 
podłego oszczercę i w tym celu 
udała się do St. Paul, a zamiar 
jej został skutkiem tak pożądanym 
uwieńczony. œ 

Na podstawie powyższych zeznań, 
został i mąż pani Henegers are- 
sztowanym, wkrótce jednak wypu- 
szozono go na wolność, toż samo 
czeka i żonę jego, ku której opi” 
nia publiczna nader jest przychył- 
ną. 

W ogóle nam tu nadmienić na- 
leży, że złe jakie ciąży w zbrodni 
rabowania uczciwego imienia bli- 
źnich, jest piętnem trudnem do 
złagodzenia, a pomimo tego znaj- 
dujemy tyle lekkomyślnych nie 
tylko osób młodych, ale i matron, 
które zamiast dążyć drogą uczciwą 
wiekowi i płci przyzwoitej — bawią 
się w łgarstwa i w powszechnie 
zwane „plotki“ które to, ani im 
korzyści, ani sławy, lecz owszem 
hańbę i piętno oszczercy przyno« 
szą. 

Sarah Bernhardt. 


Znakomita ta aktorka francuzka 
została nieomal zaaresztowang po 
powrocie jej z Bostonu do New 
York, 

Oskarzenie przeciw niej wniósł 
usługacz z restauracyi Hoffmana 
— mały, nerwowy Francuz imie” 
niem Charles Stoll a rzecz miała 
się następująco: 

Sara w czasie jej występów w 
New York — zamówiła w festaura- 
oyi Hoffmana obiady na każdy dzień, 
a do usług jej został przydzielony 
Stoll, który początkowo nie miał 
miary w radości swej, z powodu 
podobnego zaszczytu. 

Wkrótce jednak miejsca radości 
zajęło niezadowolenie, gdyż kapry- 
śna dama wymagała nadzwyczajnej 
akuratności, a gust jej i niechęć 
odbijała się zwykle w nie miłych 
Stollowi wyrazach. 

Jednego pięknego południa poe 
wróciła pani Bernhardt jak zwykle 
na oznaczoną godzinę čo restaura « 
cyi i o zgrozo, zapytany Stoll o 
obiad wyrzekł że „za parę minut", 

Skłopotany — wniósł naczynia 
z potrawami o 4 minuty później, a 
pani Sarah z powodu tego popadła 
w tak szalony gniew, że nie tylko, 
że potłukła niesione naczynia, ale 
uchwyciwszy Btolla za ucho turbo- 
wała go po pokoju z siłą naszej 
indyanki — robiąc nim i sobą 
zwroty, które widzów nepawały 
zgrozą i niespodzianką zarazem, 
po chwili udało się gospodarzowi 
oderwać delikatne suche palce ae 
ktorki od również suchego ucha 
napadniętego. 

Po podobnem zajściu udała się 
Sarah na popołudniowe przedstaw 
wienie, syta obiadem a pan  Btoll 
do adwokata w celu narady — wy: 
nikiem której jest oskarzenie i wy- 
kupione prawo zaaresztowania a- 
ktorki 

Qzłowiek bez rąk. 

Ostatniemi czasy umarł w Post- 
dam, St. Lawrence Co. N. Y 
niejaki Riebard Donovan, który 
ściągnął powszechnie na się uwagę 
współoby nateli — tym, że nie ma- 
jąc rąk wykonywał wszelkie ogyn- 
ności jakie każdy człek używający 
rąk — wykonuje. 

Chłopcem będąc Richard — 
stracił przez dostanie ię do ma- 


— -e 


temi zostały, a będąc zmuszonym 


żyć samotny, wyrobił sobie taką 
wprawę w używaniu głowy, nóg i 
pozostałych kawałków ramion — 
że mógł się sam ubrać — jadać, 
pisać, powozić końmi itp. 

Razu pewnego kupiwszy poje- 
dyńcze części wozu, pomalował 
go i złożył, rznął drzewo trzyma» 
jąc piłę w palcach u nóg, a zbi- 
jając deski przy budowie stajni 
jedną rogą trzymał młot podczas 
gdy drugą gwożdzie przytrzymywał, 
Nakładając siano na wós, używał 
do trzymania wideł zębów i ramie* 
nia którem widły z sianem po. 
dnosił, w ogóle w podziwienie 
wprawiał przypatrujących się mu a 
pomimo tak okropnego kalectwa, 
mieni} się być przy miernych do- 
statkach i czerstwem zdrowiu — 
szczęśliwym . 


Trzęsienie ziemi w New Hamp- 
shire. 


W Contoocook, N. H. na dniu 
6 bm. dało się uczuć dość znaęzne 
trzęsienie ziemi, wskutek czego 
mieszkańcy tamtejsi do najwyższego 
przerażeni zostali. 

Drganie i  łoskot  podzie- 
mny podobny do głosu odle- 
głego grzmotu, dał się słyszeć od 
strony wschodniej, a trzask pęka- 
jącej zawarzniętej powierzchni zie” 
mi jak też i lodu, powiększył siłę 
łoskotu. 

Domy zostały w fuodamentach 
zruszone — w ogóle sprzęty i na- 
czynia z miejsc właściwych  pozsu- 
wane, a wielu z mieszkańców wy 
padło z łóżek na podłogę; szkody 
znaczniejszej wagi jednak nie z0- 
stały wyrządzone, 


Roztropność psa. 


W Albany niejaki kowal John 
Templeton pracując pewnego razu 
w kuźni usiłował kawał stali wpra- 
wić w mechanizm małej maszyny; 
— gdy nad spodziewanie stal ta 
rozprysła się na kilka kawałków, 
z których jeden uderzył Johna w 
czoło, — tak silnie, ża tsnże ome 
dlały padł na ziemię, 

W czasie tym pies jego mastyff 
rasy angielskiej znajdował się w 
kuźni — gdy John odzyskał przy- 
tomność zauważył, że pies bolesnie 
skomląc, tarł pysk w piasku zwila 
żając o0 chwilkę język zimną wo% 
dą. 

Dopiero po ściślejszem zbadaniu 
okazało się, że wierny i roztro- 
pny pies w chwili gdy rozpalony 
kawał stali utkwił w czole jego pa- 
na, ucobwycił ge zębami wyrywa’ 
jąc z czoła, oparzył przytem wargi 
i język swój a z bólu tarł je o 
piasek i chłodził wodą. 


Ulepszenia kolejowe. 


Głośne i grożne ostatnie wypad. | 
ki kolejowe w kraju naszym, dały 
wiele do myślenia nie tylko odnos 
ścym zarządom kolejowym, ale i 
— mechanikom, którzy juś to so 
względu na podróżujących, już to 
z zamiłowania lub interesu pracują 
nad rozmaitymi wynalazkami i u: 
lepszeniami kolejowemi. 

Między innymi zaprowadzono już 
stuczne ogrzewanie pociągów za 
pomocą pary —  ostatniemi czasy 
niejaki William Foulie podaje myśl 
i sposób. opalenia wagonów kolejo= 
wych gazem zwykłym, jaki jest u- 
żywany do oświetlenia, a podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa wy- 
nalazek ten okaże się być najle- 
pszym. 

Między iauemi ulepszeniami co 
się tyczy wygody podróżującej pu 
bliczności — wymyślił G. Szhmitt 
mechanik z New York stół skła- 
dany. Robota tegoż okazuje się 
być nader pojedyńczą, gustowną 
jednak i nader zręcznie ulokowany 
obok siedzeń w wagonach może 
być stolik ten, też w czasie potrze” 
by wysuwany i zasuwany. 

Płyta stołu składu się z wązkich 
deszczułek, które są tak ze Bobą 
spojone, że podobnie jak Środkowa 
część harmonii dają się zesuwać 
i rozsuwać — nogi stołu ładnie wye 
kończone przyczyniają sig o wielę 
do wewnętrznego upiększenia Wam 
gonu — a stół zasunięty tworzy 
rodzaj ładnej półeczki, na którą 
można drobniejsze rzeczy bardzo 
wygodnie poukładać. 

Również nowe, znakomite nader 
pojedyńcze sposoby łączenia wozów 
kolejowych ze sobą — jakie osta- 
tniemi czasy mechanicy krajowi 
wymyślili — przyczynia się Die* 
zawodnie do zmniejszenia liczby ty- 
lu nieszczęść «i zabójstw ludzi, kvó! 
rzy łączenie wagonów mają poleco: 
ne. 

Dotąd przypadki zgnieceń tak 
zwanych „Breckmanów'* były i są 
nieomal na porządku dziennym, 
ztąd wynikają i szkody dla korpo- 
racyi kolejowych, a najdotkliwsze zań 
dla pozostałych wdów i siorót, a 
pomimo, że gazety podnoszą spra. 
wy te przy każdej sposobności, 
mało jednak właściwi magnaci ko: 
lejowi w tym celu poczynili ule- 
pszenia i ulgi. 

Ludzi, którzy na polu wynala» 
zków celują, niebrak w St. Zjedn., 
owszem kraj nasz wyszczególnia się 
pod tym względem, brak tylko u 
kapitalistów częstokroć uczucia lua 
dzkości i względów na przykazanie 


„Miłaj bliźniego twego jak siebie 
samego. '* 
Philadelphia, 5 bm.  'Temtej- 


szy nowo obrany dyrektor dla po. 
rządku publicznego, nader energi- 
cznie rozpoczął pierwszy dzień 
swego urzędowania, gdyż wydał 
ścisłe rozporządzenie policyi, by w 
krótkim czasie, wszelkie domy gry, 
loteryi, choćby najmniejszego rodza- 
ju, mocowanie się o zakłady, i 


myny obie ręce, które mu odjg= | walki zwierząt zniosła i za porzą- 


dek w tym względzie robi ją od- 
powiedzialną. 

Składy wódek j wszelka sprze. 
daż likierów w ogóle w niedzielę i 
święta zniesioną została. 

Jak gorąco życzyć by sobie na- 
leżało, by podobne rozporządzenie 
moało być wydanem w kolosalnem 
młodem Chicago. 


— W Paola, Kan., natrafiono 
na żyłę gazu naturalnego, 

W przeciągu 5 minut wychodzi 
110 funtów gazu, kompania tame 
tejsza zamierza zarządzić wiercenie 
kilku innych studai. 


Pożary i nieszczęścia. 


W Reading, Pa., na dniu 4 bm. 
eksplodował dynamit, jaki był na- 
gromadzony w jednej z bud dre- 
wnianych; przyczem 3 Włochów 
zostało okropnie pokaleczonych, a 
jeden Niemiec zmiażdżony. 


— Podług wieści £ Raleigh, 
N. ©. to w tunelu jaki buduje 
Westera North Carolina R. R. 
przez Blue Ridge Mountaias (góry 
niebieskich pagórków) zwanym 
„Swannanya Tunnel“ usunęła się 
na dniu 5 bm., snaczna część 
ścian gniotąc znaczną liczbę ro- 
botników. 

Pomimo że żaden nie został gza- 
bity na miejscu, przywołani jednak 
lekarze oświadczyli, że prawie 
wszyscy ei nieszczęśliwi są wewnę* 
trznie śmiertelnie uszkodseni i za- 
ledwie kilku może utrzyma się przy 
życiu. 

— W Boston, Mass., na dniu 6 
bm., wybuchł pożar w drukarni 
Wright % Potters'a na Milk ulicy. 

Siła i szybkość pożaru była tak 
silną, że straż ogniowa niewiele 
zdziałać mogła, ograniczyła czyn- 
ność swą tylko na zlokalizowanie 
pożaru, paliło się wiele z dokue 
mentów rządowych, które były ode” 
dane do druka, a szkoda ogólna 
jaką 15 przemysłowców w ogniu 
tym poniosło — sięga do ê 115,- 
000. 


— W Omaha, Nebr., spaliła się 
szopa kolejowa należąca do Misa 
souri — Pacific kolei. 

Szkoda sięga do $35,000, gdyż 
spaliły się tamże 4 lokomotywy. 


— Z Hancok, Mich., pod dniem 
5 bm., donoszą o ogromnych gza- 
wiejach śnieżnych, Śnieg spadł do 
wysokości 84 cali, a zbyt wilgotoy 
tworzy tamy tak dla ruchu kolee 
jowego jak też i wozów — do nie- 
przebycia. 

Pociągi na kolei Hancock & Ca- 
lumet zostały na stacyi zatrzymane 
a między innymi pociąg idący do 
Marquette przebył drogę 18 mil 
w 17 godzinach. Druty telegrafie 
czne i telefonowe są pozrywane. 
Najgłębszy to śnieg jaki spadł w 
tarotych stronach tej zimy  ssczę- 
ściem że ostatni. 


— W Allegheny Oity, Pa., nie- 
jaki Fl. Parke 15 letni chłopak 
strzelając do tarczy, sastrzelił przy: 
padkowo swego 9 letniego towa- 
rzysza sabawy Alb. Friesel. 

Pomimowolny morderca 
przyśrosztowaay. 

— W Bridgeport, Conn., na dniu 
7 b.m., eksplodowała o godzinie 
1:80 z rana lampa w domu pani 
J. Hutchinson, wskutek czego po” 
wstał ogień a drewniany dom dwu- 
piętrowy został wkrótce w kupę 
popiołu zamieniony. 

Z dwudziestu trzech osób w tym- 
że się znajdających, wszyscy zale - 
dwie z życiem pouchodzili — wie- 
lu odniosło uszkodzenie ciała, przez 
płomień, lub przez skoczenie z 
drugiego piętra. 

Strata materyalna sięga do $5,- 
000. 


— Na doiu 7 bm., wybuchł w 
New York ogień w 50io piętrowym 
domu mieszkalnym na Essex ulicy 
No. 12—14, gdzie około 200 osób 
rozmaitej płoi i wieku się Znajdo- 
wało. 

Chwile to były pełne zgrozy i 
rozpaczy dla ogniem zagrożonych, 
szczęściem ale — dom zaopatrzony 
był w drabiny ratunkowe po których 
wszyscy bez straty życia pouchodzi - 
li. Wielu jednakże jest mocno po- 
parzopych, szczególnie kobiety i 
dzieci, które niezdolie były ssybko 
uchodzić i przez płomienie formal- 
nie przebijać mię musiały. 

Ogień powstał przez zbytnio o” 
grzany piec w piekarni jaka w pi: 
wnicy tego domu była umieszczoną. 


— Z Madison, Dak, donoszą, 
ze niedaleko Montrosa i Huron, 
Dak., palą się stepy. Ogici pos 
wstał od iskry z lokomotywy prze» 
jeżdżającego pociągu. 

Przy silnym wietrze ogień sze. 
rzy się nader szybko; a straty tak 
w życiach ludzkich, jak też i ma- 
teryalne będą dość znaczne. 


został 


Przestępstwa. 


— W Philadelphii, Pa., na dniu 
5 bm., znaleziono panią M. Bu- 
ckingham nieżywą w łóżku. 

Obok niej leżał rewolwer, a rana 
od kuli zadaną została w głowę 
obok prawego ucha. Mąż nieszczę- 
śliwej, która z powodu lichego sta* 
nu zdrowia targnęła się na wła- 
sno życie, został wystrzałem obu- 
dzony. 

Podejrzenie pada także s nie- 
których powodów na pana Buckinga 
ham, wskutek czego został on Ue 
więzionym. . 

— W Yorkyille, S. O., zostało 
pięciu murzynów przez zamasko- 
wanych obywateli powieszonych na 
drzewie obok tamtejszego więzienia. 

W r. 1886 80 listopada wyszedł 
J. L. Goode mały chłopczyk fars 
mera tegoż nazwiska — na pole a 


| daoczonych 106,972, w Meksyku 


zoczywszy kilku murzynów, klócsy 
kradli bawełnę począł im wymy* 
klać, ci zamiast umknąć uochwycili 
malca i zbili tak, że z połamany* 
mi ozłonkami go do domu przynie: 
siono, gdzie po kilku godzinach 
skonał, wymieniając jednak nazwi= 
ska jego morderców. 

Gdy sprawa cała przed sąd wy- 
jaśnioną została, niecierpliwi przy: 
jaciele pokrzywdzonego ojca, zebra- 
wszy się naszli więzienie i pięciu 
oskarzonych czernych drabów — 
wywlekli sprawiając na mich sąd 
doraźny. 7 


— W St John, Colusa Co. 
Cal., zastrzelił kucharz chiński swą 
panią Józefinę Billion jak też zra- 
nił inną z kobiet i mężczyznę. 

Prawdopodobnie zburzeni obywa: 
tele wykonają na nim sąd doraźny. 


To i owo. 


* W dniu 30 marca, w Leming 
ton, Ky., śniegu spadło na 11 cali. 


* W terytoryum Dakota wycho- 
dzi 24 pism codziennych.; 


* Pewien lekara francuzki pole- 
ca picie kawy na wyleczenie febry 
tyfoidalnej. 

* W Logansport, Indiana gra- 
suje dyfterya. Lekarze obawiają 
się iż choroba ta będzie epidemi- 
OBNĄ. 


* Legislatura Stanu New York 
wyasygnowała $37,0V0 ze skarbu 
stanowego na urządzenie pałacu 
gubernatorskiego. 


* W Powiecie Rockland, Georgia, 
żyje kobieta 102 lat stara, która umie 
szyć zwykłą igłą i odbywa 5 mie 
lowy spacer codziennie. 


* W Mount Pulaski, Ills., ko- 
bieta jest artystką brzytwy i noży= 
czek czyli innemi słowy założyła 
golarnię. 


* W Eau Claire, Wis,, odbył się 
ślub pana James O. Dambers z 
panną Maryą Belle. Oboje są głu- 
choniemi. 


* W dniu 30 marca, wysłano po” 
ciąg złożony z 20 wagonów napeł- 
nionych butelkowanem piwem, z Mil- 
waukee Wis., na wybrzeże morza 
spokojnego. 

* W Lincoln, California, żyje 
młody ozłowiek, który ma te same 
właściwości co i sowa. W nocy wi- 
dzi wszystko, tymczasem w dzień 
wszystko jest mu ciemnem. 


* Handel opiumem wzmaga się 
— tj. w kraju. W Florida całe 
obszary zasadzone są makiem. Je- 
den „farmer“ utrzymuje iż mu 
każdy akier przynosi $1,000 ozy- 
stego zysku rocznie. 


* Francuzów w obu Amerykach 
jest 344,000, i to: w Stanach Zje- 


15,000, w Hayti 15,000, w Chili 
3,814, w Republ, Argentyńskiej 
153,000, w Uraguay 14.375, w 
Brazylii 6,108. 


* Najstarszym „pucobutem“ w New 
York jest pewien John McCarthy, 
którego „biuro“ jest niedaleko A- 
stor house już z górą 28 lat. 
McCarthy ma przeszło $30,000 
gotówki w banku i wkrótce zamy- 
śla opuścić swój „interes*. 


* W Butler, N. iY., żyje pan 
Miner w wieku 94 lat, najstarszy 
człowiek w tej okolicy.  Uhodzi 
bez laski, czyta bez okułarów, nr 
wymi własnymi zębami, chodzi 4 
mile dziennie i nigdy ani dnia nie 
był chorym w całem swem życiu. 


* Pan Jakób Seligman, z East 
Saginaw, Mieh., kupił 20,820 a- 
krów gruntu leśnego i mineralne- 
go w powiatach Baraga, Meno- 
minee, Delta, Algor, Marquette i 
Bchoolcraft. Na gruntach tych 
rośnie — jak utrzymują — naj- 
piękniejsze drzewo w całym Miobi- 
gan. Grunta te zachodsą w sły- 
ny dystrykt żelaznej rudy „;Goge- 
bic“. Pan Seligman nabył wyżej 
wymieniony „Batuk ziemi“ od Ån- 
glików. 
| BOLO RRENREPZZEZR SZ SŃ, 


Słowo porady dla podróżująeej 
publiczności. 

Turyści, emigranci | marynarze znajdują; 
iż Hostetter's Bitters żołądkowy (Hostetiers 
Btomach Bitters) jest medyczną zasłonę 
przed niezdrowymi wpływami, iż na niego 
mogą się spuścić, ponieważ usuwa 
akvtki zatrutej atmosfery, niezwyczajnej 1 
(niesdrowej) dyety, złej wody lub innych 
rzeczy szkodliwych zdrewiu. Na atugich 
podróżach w szerokońcisch geograficznych 
blizkich równika, jest szczególnie użyte- 
cznym jako rodek prewencyjny na choro» 
by febryczne, żołądka, wątroby i wnętrzac= 
%ci, do których skłonni s4 cl co tpocnodzą 
z klimatu umiarkowanego, przybywających 
lub pcdróżających w takich krajach, jest 
doskonałym środkiem protekcyjnym na 
wpływ ogromnego zimn%, nazłe Szmiany 
temperatury; wystawienie się na wilgoć 
lub wielk'e zmęczenie. Nie stylko prze- 

ciwdziała na przerywane i powracające fo- 
bry, lecz wykorzenia je; fakt to, który jest 
motoryeznym od mielu lat przeszłych w 
pótnocnej j potudalowaj Ameryce, Mekeyku, 
Wschodnich Iudyach, (Australii i innych 
krajach. 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje tylko jednego dłara, 


Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 50 centów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 


Żądającym, poseła się jeden 2 
poprzednich numerów Tygodnika na 


okaz bezpłatnie. 


sG7Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Moncey Order“ niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
aoh poostowych (Post: (stampe), 


których może kupić na každej 
poczcie. £ 
REZ 


OBRAZY 
POLSEO0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przycozdobić, do nabyca w księ- 
garm Poskiej W. Dyniewicza. 


I 


„iMatki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po 0. 75 


Z 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 
oy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 80 os- 


li po «©. 75 
" Tadeusza Kosciuszki, , bohatera 


Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. £ podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku » 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 X 15, 
po c. 15 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 
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BIALI I CZ” ZRNI, powieść z aa „tewnkiegę 
Sygma. 


Por 


r 


skreślił Jzu 

GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść pisne 
ling z L. Wilkuńskę.. 
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$8. POJEDYNEK m "apa Bogate akicgo uczta 
u Iwana Groźnego.. 15 
54. TAJEMNICE Różańca  Święteg o na inkt 
wydanie drugie. Pęczek ( Tajemnic). „c. 10 
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aaan Wann wie złocon 
<= ze dymi tp. 


a EE wi 
m Hp m mm 0 w mu A i cn 
a rA przez met A. Pobeatego. o Soki 


158. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
si R dm 1 ak: pah 

A = amtttet$o: "mnzykę” ułoż A i it F. a- 

oco MB 


Z pana «© Saso. 1A 
Y FRANDS I ZŁY KOSTTŚ li 

Ę z. różmie DIE ch dzieci. 90 
AE w mochej oprawie ze 


186. SÓR! PIEŚNI dla szkół Am 
lie brły anapo w Gniesge riang 


156. POWIE 
na GAĆ: = ń (a sza) 
królewi = ob w ony, b) 31 Lis wii 


4) O boga ed 
s Kojas, z Pi me mee 2 Bieda, da, © 


10) R ) wianek: 
het, 1 Maciej Py 2 1a. 1a) A 14) Pie- 
y Twarz króle"=x«e, 1 o Djab / my 

dr dok, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad k 
MDH 10) Hog 20) Berna 34 ię isy 
%) Zwierciadło, k 27 
%) = ) z kożęnzet r) 


| wa NIEPORALARNA MARYA TANIA, nasr re- 


tunek, pomoc nienstanna, czyli opie > 

SENSE 
„Oraz 

maż = - ech «a 1 sposób jak Ga m4 

Vera EW w "włoskich EEC: 


150. PROBOSZCZ KTKULEW. posag. 
ta opracował Wiktor Ksrłowi A; Prade: 


161. mh p GRZEGORZU, pocą przes 17 


T wariasające p m ER] 
163. O ŻMUDZINA, obrazek 
z czasów powstania 1881 r., SP 
a a E AE LAA E c. 


, pa KARTY. po powiastka nor- 
wegs o 
„mma -y zw porę n 

9 NIBPOSŁUBZNA, ak ere c. B 

. PRZYPADEK za ODPUŚCIE, 
mewa p < aA Š 

. PRZER. LIWE EORO Tr 
albo cztery garek noe o 
kające.. a... |. G p 

, BJATOBÓJC. ieść moralna £ 
sów wielkorz a Alby w Niderlandach, 
osnuta na prawdzi, A o kpina 
Da przez ajdu i A 
Z rajoaryi, 7 ai a «+ ~ 

168. Co 


przyjaciółki, vowtastka - 


EJSTORYA o szaobetna 

faze” pie e. T jo Pio 
Men r Ea 
mianach omylnego świata 


160. 


ni 0 
r pray od: 
prezentująca . 
OPOWIADANIA Imt. PANA WITA zdaj 
WOJA, rotmistrza konne; 
ne; A. D. 1767 — 1767 6 
ski, w enrad opowie, ze KAR 


r. 


. ZBKODNIA UKARANA 
cia amerykańskiego.. .... 


. DROGĄ EZ) asm 
Leo! zez X, perrie $ 


tudzież gorzkie emi 1 modlitwy 
pańskiej.. 


„ DZIECI WDOWY, powieść morałna. e. "8 


W mocnej oprawie, ze złoconym may 


. ZBIÓR PIEŚNI KABOŻŃ 
CKICH dla użytku  Eośeeinego I SEN. 


Zawiera: 52 msze, ni 

dodatkiem nieszporów Kóiwit. 

Bonk l Swejmuje Maie blizko 1100 stronie peta m 
kiego Gormatu na pięknym papierze i z wy- 


złacanemi tytulikam 
m to sprzedaje się po cenach nastę- 


ch: 
Bprtsze 3 w pół skórek.. RE 2.) 
Całe w skórę.. +... 02.76 
Gate w iw i wyzłacśhe brz 


ewniejszy sposób m 1 pa ne 
g kombinacyi słynnych magis 
ków = profesorów matema: ki ORLN 


pae 


di 
karo obejmuj ką stronie 

vyratzogo druku, na pi 

oprawiony mocno w ó 

nemi tytulikami, BAL Sti słowo. 

powieści: Trzy miesiące, Jaskinia 

ieńca, "z Carrow, 


zę Wdo” Dwie Maryę, 
H ięztw: 
p a Czy. LĘK e o wo ondt | i oprócs 
baśni, baj baj p y a AE a 
te w formacie pupper, 
przeszło $30.00.) Oena..... N 
18. OPACTWO OARROW, przez d, 
z be pny 0 zowierajęci bliz 
et: c; w mo opra 
tytulikami, aga Paeete 


ra Sona. W mocne QL. i gm ENER 3. 


180. paan ma ŚMIERCI, czyli pr 
sig na śmierć liwg. 
miesiec w rok 
nów. Z ośmiu p 
Stagraczyński 


. Gor 


moe 4 | 


181. = DOMOWY, czyli niezawodne 
l domowego i taniego leezenta rom- 
zaa chorób oraz opisanie 
coria leczących prz przez Przyjaciela 


Sk RR PE 


188, "a, MARYE, powiekć s pa pa 
z polskieh przez Fr. Xaw. Tuezykskie - 
w ©. 
m sama w mocnej oprawie ze z: 
ty talikiem 


184. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesntych 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli 1 t. d., zebrał a rte- 
zmaitych książek Wtadysław Dyniewies. 
Bawiern : 

Królowa sów, 
Ozerwony pies, 
„mieré kumę, 


Rusalka, 

Kot rozpędsa mieszkańców eałej wioski, 

Glulka lisa ze szczupakiem i o mądry 
Wojtku, 

Bitwa chłopska w Gołańczy, 


a, 
Ostatni figiel pana Jacentego byt naflepsey 


Owce, 
Wesoły Bswanda] 
Złoty kot: 
Zbawiciel w drodze 
Kara po śmierci, 
szeroki, 1 bystrooki. 
3.00 
Ta sama w pięknej mocnej” oprawie, se 
złoconym tytulikiem $L 
188. ELARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks, Kanonik Szmið. 25e. 
186. © JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisal 
Piotr Zbrożek © e. 
18. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ: 
przetłómaczył J. W, "Studnicki, z Long" 
Branch, N. J. 16 e. 
188. mie NASZ, powiekć napisana przez P. 
ne 
188. DWAJ PRZYJACIELE, przes Guy de 
Maupassant. 108 
190. 


KORABIOWIE, Obrazek roäsiuny z ose. 
sów Napoleona I. przez N. J. cena  c%. 
191. ROŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 

rożytne przez ks. Kanonika Szmidt, ¢ 

28 obrazkami cena te 

W mocnej oprawie ze stoconym tvtu'ikiom €. %, 
182 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 
(na cały rok) 0 «e 

1%. PRZEZ KOBIETĘ Powissiza Michata 

Wotowskiegn, cena ib «. 
DAMIAN RUSZCZYE€. Powiekć z ezastw 
Jana III przez Fryderyka br Skarhka 
Trzy tomy. W mocnej oprawie, ze mz 
nym tstulikiem, cena 
ANIOŁ PAŃSKI, Powiebć SEL A 
przez Bakałarza z Lwigrodu, cena œ. ©. 
-. HISZPANKA czyli żona skamnego na 

tmierć. Powieść p. p. W. hr. Rosdr... 

cena e.” 
. JAN PŁUŻEK. Powiekć z dawnych żre 

napisał Mieczysław z Poznania. cena c 18. 
. KUJAWI KI MAZURKI WYRWASY i 

Dumki pomniejsze, re źródeł etnografi- 

eznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
s WIANEK POWI r 
1 POWI 4ABTEK geb 

zetę Polskę w Chicago. anyen pree e 

Zawiera: 

Śmierć, obrazek z tycia codziennego, 

Kasia, (przekiad z angielskiego.) 

Niby Siostra, przez Z. G. 

Po Śmierc; zdsraenie prawdziwę, 

Pruskie $wsty. powieść ludowa wialko-polska 

z końca XVIII wieku przez S:efuns z Opa- 

tówka, 

Wojns, prez K. 

Wigilia Bożego Narodzenia, z francuskiege. 
20. OJCIEC KAPUCYN czyli woydętwo wary 
1 miłokci, cena 
„ KAZIMIERZ I MAGDOSIA. Mc 

driejów ojczystych siedmnastego stulecia 

przes Mieczysława z Poznania, cena e 16 
a TRZEJ WĘDROWCY. Chrretcianin, Żyd i 

Turek, czyli kto w Bogu pokłada zaufanie, 

O tem ma tenże ojcowskie staranie Po- 

wieść nader powabna i ponczająca prse- 

Tomasza Wisniewski go, cena c. 8) 
. MYSZA WIEŻA wśród jeziora Roba 

przez Aleksandra Bronikowskiego. Po- 

ah słowianska z pierwszej połowy XL 

wiekn, cena cm 

2% TRZYNASTA BATERYA £ wojny adw. 
włoskiej r. 1859 ck 
205 TESTAMENT PIOTRA WIELEIEGO, hd 
- zamiary Moskali zawojowania cmege 
wiata LL) 
ra PA 6 pieni 4 SADU) 
gy z ed mA dalszy ciąg Genowaty 


y przez 
R wtalikiem, cena STR F- 


Bacy S w mocnej oprawie, ze 
e, ER 


WYGRANA w W KARTY, 
ztocomym tytulikiet “oni Spasa SD 


Kto wybierze sobie z po- 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyślę 
tylko pięć dolarów. 

Tylko do 1-go maja b - 
wyższe książki rej c 
sprzedawane. 

Kupujący w mniejszej ilości 

aog ną ce 
> z opłatą loża A m zz 

BG” Każdy, kto choe mieć pi~ 
rę. odpowiedź, powinien przy: 
słać 2 c. markę pocztową. 


k 


"WF. WEGO CRY 


aa ar Ga 


U 


Teg 


6 


s 


„No, 813 Dickson Str., 


(Z * Djabła'* Krakowskiego.) 
Opowieść Zamorska, 


(osnuta na tle życia emigracyi naszej w Sta- 
nach Zjednoczonych). 


Towarzystwo 


Gwardya  Pulaskiego 


urządza Zabawę Towarzyską 
_ połączoną 


Smutna dola, — głód, niewola, 

Z ziemie Polski całej, 

Tłum miliona, — s ludu łona,, 

Za morza wygnały. 
Z piersią nagą — do Chicago, 
New-Xorków, Texasów, 
Mknął lud biedny, — Matki jednej, 
Szukać lepszych czasów. 

Czy z nad Warty — był wyparty, 

Czy znad brzegów Niemna, 

Klął na wroga, — ufał w Boga, 

Wierząc, źe noc ciemna. 
Rzuci świty—w Karpat szczyty, 
Złocge je o wschodzie, 


Fantowa Loterya 
(FALR) 
która odbędzie się 


w Sobote, dnia 23 kwietnia, 1687 


w hali- 
ob, M. Majewskiego, 


7/9 Milwaukee Ave. Jeśli dzieci — w burz zamieci, 
Wstęp wraz z damą - - - 35 e. Potrafią żyć w zgodzie. 
(4-16) Jeśli starej — ojców wisry, 
Wygnanie nie zziębi, 
POSZUKIWANIA. A spuścizny — onót Ojczyzny 


Przotrwają w dusz głębi. 
Jeśli pacierz — za swą. Macierz 
Słać będą w niebiosy, 
I w myśl Bożą — łan zaorzy, 
By dlań wydał kłosy. 
To też wszystko — złotą nitką 
Łączy los jak z płatka, 
Oszczędnością — poboźnością 
Wzrosła polska chata. 
Obce łany — lud kochany 
Polskim pługiem orze, 
Stawia szkoły — i stodoły 
I świątynie Boże. 
Każdej wiosny — brzmi radosny 
Polskich niw skowronek, 
A w niedzielę — na kościele 
Rzewnie tentoi dzwonek. 
I lad hoży — czoła korzy 
Przed Panem wieczystym, 
A kapłany — goją rany 
Głosem uroczystym. 


Poszukuję mojej siostry Julianny z 
Kowalskich Wyczałkowskiej, zamie- 
szkałej dawniej w obwodzie Kwidzyń- 
skim. Ktoby wiedział o jej pobycie ona 
sama lub jej mąż Jan niech raczy do- 
nieść pod adresem, 

Franciszek Kowalski, 
16 Semrege Str. No. 1023, St. Joseph, 
Missouri, U. 5. 
(May 1) 


Ja, Józef Rybarczyk, poszukują córki 
mojej Maryanny Rybarozyk, która prze- 
bywała w Mauch Chunk, Pa., ztąd 
wyjechala do Philadeiphii i więcej o 
niej żadnej wiadomości nie mam. Upra- 
szam Szanownych Rodaków; któryby 
wiedział o miejscu jej pobytu aby mi 
raczył donieść, lub ona sama niech się 
zgłosi pod adresem: 

Józef Rybarczyk, 
Baltic, New London Co., Conn. 


— 


Rozalia Mueller z domu Wesołowska, 
poszukuje brata swego Jakóba Wesoło- 
wskiego (z profesyi stolarz), który ma 
od lat kilkunastu przemieszkiwać w 
New York lub Brooklyn. 

Ktoby o nim z Rodaków wiedział, 
łub on sam niechaj raczy donieść pod 
adresem: 


W każdym Maju— po zwyczaju 
Stroją obraz w kwiatki, 
Częstochowskiej, — Poczajowskiej 
Ostrobramskiej Matki, 
A zagony — złote plony 
Niosą w každe Żniwa, 
I warsztaty — polskiej chaty 
Sporzą teź grosiwa. 
Więc dla Matki — wierne dziatki, 
Tchnione myślą Bożą, 
Robią składki, — niosą datki 
I skarb polski tworzą. 
Wśród obczyzny — dla Ojezyzty 
Świecąc obowiązek, 
Rączo hożo, — wszyscy tworzą: 
„Narodowy Związek“... 
„Jo gorące — serc tysiące 
W jedem płomień spajs, 
Gwiazdą świeci — w burz zamieci 
I siły podwaja. 


Rozalia Mueller, 


249 Centre Ave. — — Chicago, III. 
(W — 17) 


Poszukują Andrzeja Lewandowskie- 
go, stryjecznego brata, rodem z Go- 
żuchowa z pod Klecka z powiatu Gnie- 
Źnieńskiego W. Ks. Poznańskiego, któ- 
ry przed 6ciu laty przybył do Ameryki 
i przemieszkiwał w» wsi Warn œ Mil- 
waukee Co, Wis.  Ktoby z rodaków 
wiedział o pomieszkaniu jego: niech 
zawiadomi mnie pod adresem: 

Marciu Lewandowski, 
4712 Cambridge Str. 
Frankfort, Philadelphia, Pa. 


Polskie córy—z nieszczęść chmury 
Nęcą także słonko, 

Bo dla kraju — grosz zbierają 
Tałaczą skarbonką. 


Do sprzedania 


Pracownia | 
krawiecka 


z B maszynami i stałą robotą, jak 
też wós i koń. 


Z nad Prypeci i Noteci 
Spłoszone jaskółki, 

Nad Huds nu — tonią słoną 
Gromadzą się w pułki. 


Krew z nad Bogu— jedną strugą, 


$ 


I. Marson Płynie z krwią z nad Wisły, 
154 W. Division róg Holt Ave., Więc szwadrony — dla obrony 
u góry. W szable też zabłysły, 


Jakby ebciały — ideały 
Przyómione oświecić, 

I z oddali — błyskiem stali 
Dawne Zbicze niecić. 


Jest do sprzedania 


W BEAVER DAM 
DODGE (0. WIS, 


DOM 


z placem składającym się z7 lo- 
tów. Dow ten położony jest blizko 
kościoła i szkoły parafialnej, jest w 
nim piwiarnia i grosernie. 

Cena powyżłsżej realności 83000. 
O bliższych szczegółach i warun- 
kach možna się dowiedzieć na fhiej- 
scu, u nauezyciela szkoły polskiej 
p. Żąęzka. 


Marcin Piosikowski 


właściciel, 


To też rosną — serca z wiosną 
Gdy w dzień w dziejach znany, 
Lśnią sztandary — polskiej wiary 
Na dwa Oceany. 
Lub jesienią — gdy się pienią 
Morskich nurtów tonie, 
Kiedy frung — z gromów łaną 
Orły i pogonie. 
Lub w dzień jeszcze — gdy zło- 
wieszcze 
Gromy z dziejów ehmury, 
Rzuci szpony — w Stycznia 
szrooy 
Orzeł srebrnopióry !... 
To z wygnania — wśród łez łkania 
Wita lud jasnowidz: 
Szereg Zwarty — przyszłej, Sparty 
W polach Maciejowie!... 
Więc ozas płynie—jak w krainie 
Wisły, Daiepru, Niemna, 
A w oddali — się krysztali 
Świtem chmura ciemna... 


De sprzedania tanio 


D O M 


(8 stavoyi) Gdy w tem wrogi, — widząc srogi, 
Zoicz płynący w niebo, 
Tę zmartwychwstań —naszych przy- 
stań 
Chcąc kryć w kir pogrzebu... 
Nió Arjadng — postęp Zradny 
Chce ciąć słowa nożem; 
W Żyzne niwy — siać pokrzywy, 
By były rozdrożem... 
Bo bliźnięta, — co myśl święta 
Umie w jedność zbroić, 
Łgarstw szkaradą — i złą radą 
„Bałsas*%: chce rozdwoić. 1) 
„Litwy“ mową — wzgardy słowo 
Rzuca Matce wspólnej, 
By lud czytał — i jad chwytał 
Do piersi potaluej. 
„Litwo! woła,—zruć cierń z czoło, 
„Plwaj na dziejów śluby ! 
„Ślab Lublina — to przyczyna 
„Twej wolności zguby, 
„Pięć wiekowa — chmura płowa 
„Twoje niebo plami! 
,„„Wzgardźray siostrą — stańmy 
Ostro, 
„By iść w przyszłość sami! 
„Dzieje sławy — i wiek łząwy 
„Uznaj Litwo! za nie, 
„Bo w te czasy — tylko rasy 
„Mają prawo granie! 
„Tym co mowy — Kiejstutowej 
„Dźwięki są nie obce, 
„Trza granicy — swej ziemicy 
„Zacząć sypać kopce! 


Zgłosić się do E. Blunck. 
818 Dickson Street. 


(13 18) 


ŻĄDANY JEST 
peee Eaa człowiek: który ro- 


Obejmie sprzedaź towaru (Salesman) 

musi być trzeźwym i skorym do pracy, 

umieć mówić po angislsku i niemieckn. 
Zgłosić się do 


640 Milwaukee Ave., 
J.HUSAKR. 


W księgarni Polskiej 


W. Dyniewicza, 


582 NOBLE ULICA, 

CHICAGO, ILL. 
są do nabycia obrazki; 
PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ 


KOMUNII Św. 


z podpisami (osobno) po polsku, 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach, rozmiara 103 x 15, 


Cennik tychże wyseła się na żą = 
donie bezpłatnie. 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako; to: 


A” Stućców i Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
ul, Kapiszonów 


776 Milwaukee Avenu 


„Zdepe przyłbice — złam kotwice 
„Wspólnej z Lachem nawy, 
„Drzej sztandary — przodków wiary 
„W imię własnej sprawy!“ 
Gdy ktuk zdrożny, gromów trwożny, 
Orle gniazdo brudzi, 
W imię Bozkie — srom — kra- 
kowskie 
Czarty ze snu budzi, _ 
By wołali — do Cię z dali, 
Cna wyguańcza Dziatwo, 
Ża niezgodą przyszłość młodą 
Budować nie łatwo; 
Że Żmudzini — i Litwini 
Winni w imię Boże, 


1Lietuwiszkanis Bałsas pismo wy- 


Goać Szlupasy i Bałsasy, 
Wzgardą po za morze! 
I by Szlupas — się nie upasł, 
Wziąść rozbrat z Bałsasem, 
Renegatów — na rzecz katów 
Szląc Moskwie ciupasem. 


Gdy „Wiarnsa”2) — też pokusa 
Ogarnęła chwały, 
I dowodzi — że ten złodziej, 
Kto chee Polski całej; 
To ty ludu — stroń od brudu 
Judaszów całusa - 2 
I paszkwilów — patriofilów 3) 
Nie czytaj z Wiarusa. 
Oni krzyczą — lecz nie liczą, 
Že Litwy plemiona, 
Czystej rasy — w 0asze CZASY, 
Nie dojdą miliona! 
Z tym milionem — ujarzmionym 
Szlupas jednak czale, 
Twoży państwo i pogaństwo 
Ale... na bibule!!! 
Hej Litwini! — Hej Rusiai! 
Ci wasi zabójcy, 
Co złowrogo — bluźnigą Bogu, 
Że jest jednym w Trójcy! 
Choć w trzech ludach, w dziejów 
trudach 
Polska jednym duchem! 
Więc z ogrójca — wyjdzie 
Z rczkutym łańcuchem! 


Trójca 


Hej Szlupasie! Czyż na czasie 
Zdradne mrzonki roió? 
Wróg się kupi—czyź nie głapi 
Kto nas chce rozdwoić? 
Zwaloz najazdy !—Zapal gwiazdy 
W Gedyminów niebie, 
Wyrwij z biedy — a lud wtedy 
Słuchać będzie Ciebie! 
Lecz Bałsasie — dziś ci zasie! 
Smalió istne duby, 
Bo mandatu — mie masz na to 
By lud wieść do zguby! 
Dziś dłoń w dłoni—przy Pogoni 
I pod Orła skrzydłom 
Trza wieść boje— cierpieć znoje, 
Gardząc ras mamidłow! 
Gdy sią spłoni — skroń Pogoni 
W przyszłych zwycięztw łunie, 
Z woli Waszej — orzeł laszy 
Od wolnych odfrunie! 
I choć w oku — łez pomroku 
Z ciemnią mu się nieba, * 
Sohowa szpony — pogardzony, 
Mknśc, gdzie skrzydeł trzeba!.. 
Ale w burzy — eo dziś wróży 
Wolność Litwy, Rosi, 
Wraz z Pogonią — walczyć o Nią 
Biały Orzeł musi! 
Nie dokażą siłą wrażą 
Etnografi karły, 
By dziś dzieci — w burz zamieci 
Wspólny sztandar darły! 
I powieją — znów z nadzieją 
Amarantu Krasy! 
Jedność zwalczy — ród padalczy, 
Co rodzi Szlupasy !.. 
Wznosi śluby—co od zguby 
Trzy ludy chroniły ; 
I lazary — z dziejów chmury 
Snuły w snach mogiły !... 
Paryż, 12 marca 1887 r, 


Asmodeusz. 


2) „Wiarus* czasopismo w polskim języku 
wychodzące „w Winonie. (Min.) a odzna* 
czająco sig separatystycznemi tendencyami i 
któtiiwością (uwaga "Djabła''.) 

3) Zobacz Nr. 41 z Listopada i Nr. 3z b. r. w 
których jest artykuł patriofila. 


-e—a 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Odnośnie do niektórych usterek 
zarzueonych nam ostatniemi czasy, 
zauważgć nam należy, że wszelkie 
korespondencye w celu i duchu na 
rodowym nam przesyłane, umie- 
szczamy z przyjemnością, o ile to tre 
ścią swą celowi odpowiadają i na 
to zasługują; a że radakcyom cza- 
sopism w ogól: —.... przysługu- 
je prawo czynienia uwag — nie- 
pomijany częstokroć korzystać z 
uwagi że tak korespondentom, jak 
też wybrednym  korespordentkom 
właściwe napomnienie — może przy= 
nieśó korzyść w przyssłości. 

Dążenia „Gazety Polskiej'* są 
czysto w duchu ludowym i jak sam 
nagłówek gazety wskazuje — dla 
ludu, który łączyć duchowo, — a 
nie rozdwojać, — pouczać ò wła” 
snej godności a nie ośmieszać, — 
jest naszem zadaniem. Sprawy na- 
rodowe w Ameryce — o ile te 
odpowiadają godności zadania i 
właściwą treściwością dążeń w du- 
chu narodowym oelują, — są nam 
zawsze pożądane, wszelkie inne 
albo mie umieszczamy, albo czy- 
niąc uwagi — dajemy zarazem do 
zrozumienia niewłaściwość, — lub 
śmieszność działań. 

Czyny — i owoce z działań wye 
nikłe świadczą o dążności i sile 
tak pojadyńczych towarzystw, jak 
też narodu, == a nie łzy.«. -... 

... półtuzina zgromadzonych o- 
sób, które przy lada jakiej okazyi 
salocha nierozumiejąc częstokroć dla 
czego, albo ze zbytniej skłonności 
do podobnego objawu. 

Bytuacya ogólna narodu pol 
skiego tu w Ameryce nie pozosta» 
wia w ogóle nic więcej do życzenia, 
jak tylko by przeważna część te- 
goż posiadała — lub posiąść mo- 
gła światło nauki, by mogła sobie 
jaż to szybciej lub łatwiej zaradzić 
w potrzebie; zresztą ustawy kraju 
niczem nie tamują dążeń uczci- 
wych — dążeń w duchu narodo* 
wym w ogóle, — a pocóż zniewa- 
lać go do szlochania na biedę, kie- 
dy on sam (naród polski w Ame- 
ryce) mieni się być tu  szczęśli- 
wym — zadowolonym, a jako taki 
niemając nad sobą ani zbizów Mo- 
skwy ani Niemiec — ani też gnie- 
tących stosuaków rządu Austryi — 
działa i pracują nad spójnią tak w 
duchu wiary, jak też i narodowym. 


dawane w Nowym Yorku przez P, Szlupas 
CHICAGO, ILLS, w celz oderwania Litwy od Polski, 
ACZ DRT S PSE ZIZÓRAR CYNY BĘ PE POBZY RORZE s 


Ob: M. K., z Pierce City, Mo., 
nadmieniamy, że rozumowania psyz 
chologicznie, należy pozostawić 080 - 
bom w .tym względzie  interesowa- 
nym, — treść jak również styl ko- 
respondencyi Pana, ani się do dru- 
ku nadają ani przyjęty być może 
— szkoda czasu na coś podobnego, 
— lepiej użyć go w innym celu. 


` — Ob. A, M. z Chicago — dzię. 
kujemy za życzliwość pismu nasze= 
mu — wyrażoną; jednak coś po“ 
dobnego, ze względu na długoletnią 
egzystencyę Gaz. Polsk. i jej popu- 
larność — umieścić nie możemy. — 

— Ob. S. S. % South Saginaw, 
Mich. lepiej to pozostawić Wiele - 
bnym Kapłanom, a ci z godnością 
słagi Bożego wiernych pouczą i u. 
roczystość przypomną. 


NSE" 


Ostatnie Wiadomości. 


Konstantynopol 11 kwietnia. 
Podług wieści z Odesy, zostało 450 
rosyjskich oficerów przesłanych na 
całe życie do robót katorznych w 
Syberyi. 

Hiedeń 11 kwietnia. Nieudanie 
się ostatnich zamachów na życie 
care, nie osłabiło dążeń nihilistów, 
lecz z większą zapalczywością roz- 
powszechniane są przez nich cyrku: 
larze, — głoszące, że w ciągu na~ 
stępnych trzech miesięcy ego reku 
Rosya będzie uswobodzoną od 
ubecnego cara-tyrana. 


- m ——— 


RE Upresza się sz, F. Wojte- 
ckiego z Detroit o odpowiedź, bo 
ca adres z listuodebranego z redakcyi 
„Gaz. Pol.,“ nie mam Żadnej odpo- 
wiedzi, więc nie wiem Czy adres był 
pia dobry, czy też sobie kto  Źarto- 
wał. Jeżeli więc sz, HF. Wojtecki 
listu odemnie nie odebrał, niechże 
sam pisze do mnie i da dobry adrer, 
albo komu każe takowy napisać. 

M. Anna, M. Pawlak, 
Roans Prairie, Grimes Co., Texas. 


W tych dniach odebrała księgar- 
nia Polska W,  Dyniewicza, 532 
Noble Str. Chicago Ills., w wiel- 
kiej ilości następujące książki do 
nabożeństwa z Europy: 

Złoty Ołlarzyk, w mocnej o= 
prawie i wyzłacane brzegi po $100 

Skarb duszy, w mocnej oprawie 
i wyzłacane brzegi po $100 

Manna, w mocnej oprawie i wy- 
złacane brzegi po $100 

„Aniół Stróż, grubszy druk, w 
mocnej oprawie i wyzłacane brzegi 
po „8100 

Głos Synogarlicy, w mocnej 
oprawie, marmurowe brzegi po 

$1.25 

Przewodnik duszy pobożnej, w 
mocnej oprawie, marmurowe brzegi 
po i 85 ©. 


Towarzystwo 


yterzy Michata 


w dniu 16 Kwietnia 
rb. o godzinie 7 wieczorem w 
Sobotę urządza w hali ob. Fran- 
ciszka Małka na Holt Avenue, 


pod No. 585 


Zabawę Towarzyską, 
na którą Szanownych Roda - 
ków i Rodaczki jak najliczniej 
zaprasza Komitet, 
Wejście gratis! 
To samo Towarzystwo 
Rodaków na 


odbyć się mający w dniu 17 kwietnia rb. 
o godzinie 3-ciej po południu w tej sa- 
mej hali. 


Ludwik Głąb, sekretarz. 


zaprasza 


Poszukuję dobrego 
BALBIERZA 


zą spólnika w interesie lub ja- 
ko pracownika u mnie. Wszel. 
kie przybory mam własne. 
Tylko Polak może się zgłosić do 
JAKÓB GRUSZKA, 
564 Centre Ave. - - - Chicago. 


W tych dniach 
w drukarni 


„Gazety Polskiej” 


wydrukowaną została następująca 
nowa książka: 


Bem 
NAPRZEDMIEŚCIU 


spolszczyła 


R. ML. 
Cena pojedyńczego egz. 10 c. 


Tygodnika Powieściowo Naukowego 
wyszedł z druku Ne. 42 i zawiera: Boża 
Opieka powieść osnuta na podaniach 
XY IIL wieku przez J. I. Kraszewskie- 
go, (ciąg dalszy); Robinson Kruzoe 
czyli skutki nieposłuszeństwa zupełnie 
nowo i treśeiwie ułożony, dokończenie. 
Gławędziarz: C zartowa Podanie ludowe. 
Tresć naukowa: Historya Stanów Zied- 
noczonych; od odkrycia Ameryki aż do 
naszych e©zasów. 


Listy polskie na poczcie. 


Adamajtis Józef 388 Nowicki Antoni 
238 Barański Frank 369 Kowal A 


489 Beli Pioter 300 Orlik Franciszek 
241 Biilostch Józef 8% P k B. 
214 Bechoch St. Ploter 409 Pokorny Fr, 
443 Bol ski St. 40t Potocki M 


bom i 

20 Brukuke Adolf 402 Pyltewicz W. 

286 Byllński JÓzof 403 

481 Fort Wacław 104 

229 Gaduska Jędrzej 408 Reisch Leopold 
e Jan 


308 o Leopold 409 Rainck 
sos Babe Jakso 417 Rola Jan 


Powyżej wymienione podajemy | 522 Hieronimus Mr. $19 Rusiewska F 
i - . u 
zdrowemu rozsądkowi — a nie ka- | 539 Jakubowski mo żęlorowiee W, 
. . +. . b 
prysom interesujących, a pomnij | 33 Konowki A. a Salągocki Ja 
na staropolskie przysłowie że „Je | 37 kovra Mo tio. Stauck Józef 
e . . 8il Kekerski W. 416 Suwalska M. 
szcze się ten nie urodził, któryby | 349 Kosahis Jan 48 samgh Jozef 
„z JM : 561 Kosiński Adam 417 Szybist 
wszystkim dogodził** dodajemy, === | 3% Kremich Jan «61 Temsky L. Mr, 
$ : 357 Kafner Adam J Tezyk K. 
za niechętnych nam (wyjąwszy dłu- 366 ŁeszyńskiK. M. {8 Tanek F. 
. . OE. mad nna 
A = | 376 ik P; 476 Zak Fr, 
żników ) najchętniej się pozby me Mural P. 
de a aS A O E NE O a EST SRO a A KR 


E erea eo . = 
RETRO E PASI OT Frog. WOJE ZEŃ 


"KSIĄŻKI 
Dia Szkół Polskich w Ameryce 
wydane przez 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE UL. = — CHICAGO ILI. 


1. Elementarz Mały 


czyli Picrwsva Nauka Czytania, Pisania i 
Rachowanis, przez W. Dyniewicza  c.8 
— w mocnej oprawie c. 12 
2. Elementarz Polski 
czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowa- 
nia, z nauką pisowni i gramatyki, przez 
Wt. Dyviewicza w mocnej oprawie c. 26 
8. Przyjaciel Dzieci 
czyli Książka do Czytania; zastósowana 
dlą szkół polskich w Ameryce c. 40 


t techizm Początkowy 


Rzymsko — Katolicki c. 5 
» w mocnej oprawie c. 8 
5. Katechizm Rz.-Katfolieki 
(mały) c. B 
— w moćnej oprawie c. 12 


6. Katechizm Rz.-Katolicki 
(większy) w mocnej oprawie c. 26 
4. Historya Swięta 
czyli Dzieje Starego i Nowego Testamentu 
(mniejsza) w mocnej oprawie c. 12 
8. Dzieje Starego i Nowego Te- 
stamentu . 


czylt Historya Biblijna, ułożona dla szkół 
katolickich, z 100 obrazkami I mapą Ziemi 
Bwiętej, w mocnej oprawie e. 40 
9. Gramatyka Polska 
ułożona przez 'Teodozego Sierocińskiego, 
profesora języka polskiego i literatury. 
Drukowana dla szkół polskich w Ameryce 
z wydania trzynastego, w mocnej oprawie 


c. 25 

10. Arytmetyka 

czyli Ksłążka Rachunkowa, podług aryt- 

metyk amerykańskich opracował K. W. 

Dyniewicz, w mocnej oprawie e. 35 
11. Listowni 

dla szkoln dzieci, uczący pisania li- 

stó: z dodatkiem powinszowań 0, 26 
12. Dzieje Narodu Polskiego 


ozdobione 78 obrazkami w mocnej oprawie 


po c. 40 
13. Zbiór Pieśni 


dła szkół polskich w Amerycc, ułożył byty 
nauczyciel w Uhicago Franciszek Z1bka 
106, 


GAZETAPOLSKA 
w CHICAGO, 


jest najstarszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce. 


Wychodzi regularnie od 1875 roku, 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię- 
kszą drukarnią polską w Ameryce, po- 
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
giaet. 

Gazeta Polska drukuje się na wla- 
snych maszynach i we własnym bu- 
dynku. 


Drukarnia Gazety Polskiej 


W CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konsżytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieekie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych ięzykach. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. CHICAGO, ILL: 


Gante i 
(IK 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Książki 


p. Stanislawa Bndzbanowskiego 


na rogu 17% i Paulina ul. 
CHICAGO, ILL. 


(x) 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 


$12.50 


kosztować będzie bilet jazdy 


w czasie urządzić się ma- 
ącej". ; 
Wielkiej Wycieczki 
—m do — 
Niemiec, Austryi itd. 
na parowcu 


NEDERLAND, 
— który odpłynie — 
daia 27-go Kwietnia 
z Philadelphi, 


O szczegółach można się dowledzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright % Sons, 
New York i Philadelphia, lub: 


Wasmans dorff& Heineman 


160—162 Randolph str., 
róg LaSalle str. 


(3) Chicago, IJl. 


W tyeh dniach w drukar- 
ni Gazety Polskiej Włady- 
sława Dyniewicza 532 Noble 
ulica, Chicago, z polecenia 
Włbnych księży wydrukowa- 
na została książka do nabo- 
żeństwa pod tytułem: 


Miesiac Mal 


poświęcony 
Bogarodzicy i Niepokala- 
nej Dziewicy 


MARYI. 


Oraz 
sposób przygotowania się na- 
leżycie do Spowiedzi świętej, 
Modlitwy przy Mszy świętej, 
Godzinki, Modlitwy wieczorne 
i kilka pieśni. 
Zawiera blizko 300 stonnie 
w mocnej oprawie. 


Cena egz. - 30 e. 
Dla biorących w większej 
|ilości księgarski rabat, 


E ERAS 
R 


Następujący Panowie 
są} upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 

W Alberta, Minn. W. Wiśniewski - rn Spiczka. 


—Anderson, B, B. Eeo pocztmistrz. 
— Brcekłyn'ie N. Y. T. Korn 


dzbanowski. 
— Cleveland. M. Konrad. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—Qrosby i Duluth. Marcin Lepak, 


—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
paa and, Chas. €. Boczkowski. 
—Grand Ra » Mich., J. W. Napierała, 
— Hazleton, ygmunt T warowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński, 

—Lemont, Michał Nowacki 

—La Salle. P. Bobkiewicz i J. F. Muika, 
—Louisville, Ky. Jan Richter. 


= noy Qity, H. Lipski, 
-nileaukee, Jakób Wozniak, Jakób Krygier i 
ushn. 
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz, 
byliński 


—Mount Uarmel. W. Przy! 
—Nanticoke, John Sosnowsk 


bia, Pa., Józet Gabryelewicz, 

Z Pidotwegh, Pa. Jan Bruchwalski, nauczycieł 
i Wt. Szewczuga. 

— W Poznaniu, W, Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—iSoranton, gr. Stryczyński. 

—Shamokiqn, St. Wejna, 

- Shenandoah, D. Szymański. 

—Silver Lake, Mian., St. Pawlak. 

—8w. may Eea, M, Zizik, 

—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 

— Stevens Point, Wis, Jan Kubiaiak i w. 

Toledo, OM Szy jkowski i Geo.J.V. 

— To s O. 'wajkowa| eo.) . Vollmayor, 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. t 

— Wilno, M. A. Mazany. 

—Winona. Jan Anglewicz. 


Aby pozyskać licznych a- 
bonentów na Tygodnik Po- 
wieśeciowo- Naukowy, dla tego 
każdy, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu- 
merować 

TYGODNIK POWIEŚCIO:- 

WO-NAUKOWY 


za jednego dolara na eaiy 
rok. 

Kto więc lubi czytać pię- 
kne powieści, niech przyśle 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 42 numery od 
1 lipea 1886 i będzie odbie- 
rał następne do ukończenia 
rocznika. 


WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS, 


Mason & Ennis, 


ATTORNEY8 AT LAW, 
NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 27, 38. 2P e 40 
CHICAGO, ILL, ` 

Polskimi ? Juliusz Małkowski, 

klerkari $ Frank Niemczewski. 


Sktad założony w r. 185 L 
Henry Schoellkopf, 


grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklina i Market ulicami, 


sprzepaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 
Prawdziwa magdeburgska kwadna kapusta, 
Szparagowy groch, pizze 1 szparagi, 
Nona soczewica, groch zwykły i zielony kon- 
serwowany, 
Mąka grochowa, ziemniacząna i ryżowa, 
Na jdelikatniejsze krnpki ce: grysik 
szeniczny i 84 
Wtoskłe kluseczki i makaron, nog" 
Groch franc. i champignons, 
łrasztety z gęsich wątrobek 1 piersi gęsie, 
Suszone grzyby prawdziwe, 
Oliwa prawdziwa, mąkowa I kaprowa, 
Dueszeldorfska mnsztarda i ocet wipny, 
Czysty sok maldowy 1 mód pszezelny, 
Niemiecka galareta śliwkowa i głogowa, 
Suszone: aprykozy, gruszki i pruneli 
Prawdziwy szwajcarski, binburgski i Świeży ser, 
Koşuefnrd i Feamaze de Brie, 
Sery, parmerońskie, muszlowe i stołowe, 
Nowe aledzie miecząki 1 sardele, 
Sztoklisze I nerwegskie - anchoyieg, 
Harmaburskie śledzie waikowate i rosyjskie 
yn k , 


o0; 
ogh tlądry, 


Branschweigskie Klolnaaki” 

Latawskie truflowe kiszki z wątroby i salami, 

Extrakt mięsny Liebiga, 

Zgęszczone mleko szwajcarskie 1 mączka 

A mleczna dla dziec 

Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokku | Rio, 

Wszystkię gatunki najlepszych herbat zielonych 
i czarnych, 

Prawdziwa Cezokolada vanilora i Kakao, 

Swieża paryzka tabaka Lotzbecka, 

Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
4. Dyniewicza, 


CHIGAGO, I., 


Marynowane węgorze j min 
Hambarskie śledzie wędzo 
yjski kawior 1 sacdelk 


532 NOBLE Str., — m 
jes do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI. 
CKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 


Zawiera: ; 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszoze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w pólskórek: 
1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Całe w skórę: l egz.pocztą za $2.75 
Cate w skórę i wyzłacane brzegi: 
1 egzempl. pocztą za $8.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 
się, zwyczajny rabat. 


OJ. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowaey 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsz” jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą ka E Lee 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


691 So. Halsted St., Chicago, II. 
PŁACĘNAJDROŻEJ 


w Z m ——— 
Ruble rosyjskie, 
Guldeny austryackie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
włoskie, 
Franki franouzkie, belgijskie, szwaj- 
carskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie, 


Wysełam najtaniej 


| Ruble do Polski, i Rosji, 


Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiee, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 


"W. Dyniewicz, 
692 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


EREM 
BREMEN i 


NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! - 


Krótka podróż przez morze w 
dziewięeiu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 


W sobotę i środę z Bsemem. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jes: bardzo wygodnie dla podró- 
źmych potoźonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr(tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce półnoeno-niemieckie- 
go Lloyda posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami Jakoteż krót- 
kościęprzeprawy Ii wyżtmienitem 
pożywieniem, 


—— 


Przeszło 
1,750,000 


paraźerów na okrętach Norddeutchen Lloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych. 
O raty pasażerskie iakomodacyę w między- 

pokładzie lub kajutach, prosimy się ndać do 


OelrichatCo., Gen.Ag. 8 BowlingAreen, N.F 
H. Clauasenius © 0o., No.2 8. Clark Str. 


Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewios Agent, 5839 NobleStr.. Chiaago 


WPROST 


na dobrze znanych 
parowcach | © 
Hamburgsko- | 
Amerykańskie- 
‘go pakunkowe- 
go akcyjnego 


prostej linii 
Bałtyckiej 


WPROST 


do i z Szczecina 


— tylko — 


$18.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, @alicyi, Węgrzech i 

Czechach, 
Z Berlina do Chicago $31.80 
Z Poznania s 32.15 
Z Bydgoszezy “ 32.50 
Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szezególy zgłosić 
"się do: * 
C. B. RICHARD & CO., 
61 Broadway, Goi 53 sg 
New Y¥ork, Chicago, TU., 
-m |ub do —— 
W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Str., Ohicago, Ile. 


Geny Targowe. 
(w skłataeh hurtownych) 


Chicago, 11go kwietnia, 1887. 


Mąka zimowa 4 4.25 —4,5 0 
«Minnesota wioseana 41.15—-4.40 
a i~ patent. 4.25—4.60 
£ Żytnia 3 2.85—3.50 

Pszónieca No 2 buszel . 19—814 
« No3“ A 69—77 

Kukurudza No 2. Żółta 37—38 
wi « No 2. biała ` 384 

Owies A 294 —8 1 į 

Żyto o. a> 54—56} 

Jęczmień : 50—52 

Cebula beczka > 2.00—2.50 

Selery tuzin à 20—30 

Wieprzowina 40.60—21.00 

Smalec, 100 funtów 7.40—7.55 

Szynki, funt . . 9—14 

Masło zwykłe à 15—28 
“ dobre 25—27 
« śmietankowe 28—29 

Ser ` È £ 13—134 

Jaja, tazifń 12—124 


Siano, t. tymotka No. 1. 10.00 —11.00 


ze = No.2. 5.50—9.75 
[ymotka  . . 1.55—1 40 
Koniczyna . 3.75—4,10 
Len ` . 1.00—1.06 
mięszane . r 7,00—8.50 
preryowe . . 1.00—10.75 
Kartofle, buszel z 50—57 


Słodkie Kartofle beczka 2.00—4.25 


Iadyki funt = 9—13 
Kury $ ; 6—11 
Kaczki u è 9 
Gęsi tuzin, Żywe 4.90—5,50 
Żywa świnie . 5.25 —5.85 
Owce . 5.00—5.75 
Krowy dojna sztuka  20.00—45.00 
Woły za 100 funtów 5.80—5.50 
byki . + 2.50—3.75 
Cie'ęta . 8.50—7.00 
Spirytus 5 1.18 ; 
Cytryny, pudełko 3.50 —4.50 
Banany, x ` 1.25—2.00 
Pomarańcze, pudło . 8.00— 4.50 
Jabłka, beczka 2.50—4.00 
Chmiel . è 22—25 
Kaws, funt Java ` 21—214 
« - Rio . j 16—174 
« Mocha 224—234 
Cukier, eut-louf, funt z 64 
„Standard granulated ż 6 
« standard A a 11—16 
„ Żółty . 44 —5 
Sól, piękna, beczka . 80 
« gruba * . . 1.25 
Ryż, Carolina, funt 54—52 
„Louisiana > . 34—4 
Wełna dobra funt = 33—36 
« « nieczyszczona 12—21 
« Meksykańska najlepsza 24—26 
Łój : 3 4—4} 
Miód, ton 9—12 
Syrupcukrowy 25—80 
« z kukurydzy 23—24 
„ New Orleans 40—53 
Molasses 3 x 25—30 
Groch, buszel _ 1.25— 1.35 
Mallard kaczki, tuzin 1.75—2.00 
Dzikie gęsi 0—0 
Skrzyki 5 0—0 
Wosk, funt x s 15—22 
Rodzynki . 1.40—2.15 


532 Noble Str. Chicago. 


AN 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame” 
Tyki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow” 
cow pocztowych 


Półnoeno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno— nlemieckiego Lloydu 


o 
1,500,000 pasażerów 


szczędliwie przeprawionych przez ocean. Jestio 


najlepsza sposobność przeprawy dla imigrentówa 
osób. Pojawi, Galicyi, Poznańskiego, tema am itd. 
Parowce tej k panii: th rect kolejowe do Bremen 1 z Baltimore 
e na zachód. 
Zupetna kata 0 oszukafństwn w Bre- 
America men, na morzu i w Baltimore. 
9 ry RP R + p wsiadać 
na w pogotowiu bę w olejowe. 
H ohenzollern, Wałócy pie zmieniają siĘ pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
Hohenstaufen, imigrantom w podróży na zachód, 
Miejsce wylądowania w Baltimore stoi 
Habsburg, kontrelą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
F zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Salier, ły na podróż TAMi NAPO- 
Herman, WROT mają zniżoną cenę, 
W esser i. daj bei szczegółów udać się należy z za” 
. U 


A. SCHUMACHER © CO., 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 5 SOUTH GAY 8 ET, 


Bałtimorei przyjmują pasażerów po przystep- 
nych cenach. aoc ORM 
Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z J. Wm. ESCHENBURG, 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrongh ' FIFTH AVENUE % WASHINGLON STEET 

tykiety odrazu wprost na całą podróż. CHICAGO, ILL. 


Najtańsze Karty Okrętowe 


Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskieb 
PROSTEJ LINII PAROWGCÓW 


~ R Z 
= EE R 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „„UAZETY POLSKIEJ” 

583 Noble Street, near Miitwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 

sprowadzając, h krewnych lub przyjaciół mogą oplacić eałę podróż, z każdego 
miejsca w Bacy o wydy, Prada wodę | od Sy w każdą stronę Ameryki, $ 

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ick nazv‘ska 
1 dokładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce dakąd mają sle udat, 

Przy ający do CHtdaGo, zastają z dworea Koiej żelaznej przezemnie odebrant 1 za= 
mleeskatrm tu krewnym odstawieni. eżażnjący przez Ohioago, w dalsze strony zostan% 
natychmiast wyckspedjowani. > 

Pieniądze w najmniejszych fleśctnch wysełam do aja 4 najtańszą drogą w dom odbiorcy. 
Zmieniam najkorz siniej pieniądz mopa na _ tutejsze, 

dniczę przy Tingan wazelkteh pieniędzy z Earopy, 

@ Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, ' 


682 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinsis. 


CHICAGO I. 


Dla publiczności polskiaj są Agentami poczłowo-pasażerskicn parowców 


Półnoćnoe-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 
W. DYNIEWICZ, MARTIN WANUR 


JAN ANGLEWICZ, P. BOBKIEWICZ, 


Winona, Minn La Salle, Ill. 
JAN GAJEWSKI, L. WROBLEWSKI, 
Green Bay, Wis. Calumet, Mich 


A. F. WOLF, 


Architekt i Superintendent Budowy, 


1076 Milwaukee Avenue. 
CHICAGO, - = = ILLINOIS. 


Poleca się Polskiej Pabliezności w Chicago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować niech się uda do A, F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
581 Noble str, (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kto więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem nuda się 
do Architekta A. F. Wolfa, 


1076 Milwaukee Ave. 


Architekt mówi po polsku. 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 
68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS 


Godziuy biórowe: 
od 9 rane do 8 w wieczór, w uledzielę tylko od 10 przed połudałem do 12 w południe. 


y ia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiom 
hę ge o ce w WRS Prywahi r 6 T'eterpigcy ogór oblhajniia 2 


p p : a ~ 
ye elników tysigoami powrócjł do pełnośct mgzkiej | żeńskiej, gwarantuje gruntowne 
tyeh śmiert Ó y ge p Gł g moga enipe tT tysigce, jak w Stenach Zjęduoczonych 
j cj. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została popmwaicjeśę, Drastyczne R etaroświeckich doktorów juź nie 
doznają uznania. Śródki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


N.'B. Porada bezpłatna i, ściśle poufna. 

Właściciel jest graduowany "BENNETT ECLECTIC $ RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
A Gay LINOIS STATE BOARD OF HEA” (założone legalnie); ma również 
świadectwo od Wydziału zdrowia. Jestto znanym faKfóm, że przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


słabość ermatoórrhaca, impotencyn, (płciowa), nerwowa, 1 fizyczna słabość, wy- 
e pae E Przed wczeć upadck mężkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
rozprężęnie orgrpioano; re wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wiektu, znajdują w nim leczącego mistrza. i 
ë się szczęgólmie owym, któgzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 

bf mcy Poor | sanoio epszenia, oważem pogorszenie. ‘Jak wszelkie inne umiejetnosci, 


odycyto k dowoązi jej i. Skombinowawszy lekarstwa Wie! 
lecz baet diy, włsżoktat tr urządził swe radiowa e, 8% przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
"ALT którzy cterptelc od szkcdliwych skutków młodzieńczej 
0 uieroztropności (nasianna słabość), także napadają was 

nast 4ce syopunuy : nerwowa słabość, impotencya 
town), znużenie, słabość w krzyżnch, słaba pa, Liga „ke idei, nasowiałość, a lustra w oku, 
heé do towarzystw, prysacze nattarzy, siia e erik ta nrynowanie,—być może, że jesteście 
ttiu choroby, lecz być może, że pe ko zbhliżacio się do o: . Fałszywa wsty= 


się zwalezającemi was doleg 


erwszym 
di ść i neua skromność, niech was nieods 


od 27 
ościami, Tystące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jenfuszem pozwoliły za- 
lad stę rekin a2 p A zadręczyła im umysl, R w końcu śtieorć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 
mięta j że - az z, 
` — “Zeka jest złodziejem czasu, 


zi x ojrzy. i awiótciadło, A rome dowody rzeczywistości. O! œh 
r bym przemawiać szezerzej, Człowieku l 
rodziła ; przypomikj sobie niewinny głos troskitwej „YA 
cofnij się wspomyeniem do mg ~ dzenie 3 
saz swe powinności w obet Iadżkośći, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
obecnie typełniać możesz awe bo jak pobłysk, zostawiający się na mieliźnie dm 4 


bo postępnjąc tym trybem, Yb Beg ic płomień I znieważasz na! 


z 
© 
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ź 
= 
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j 
S 


atura go ci sama, 


siebie. Pamiętaj, że *wielkie dyi z s R F 
Mezczyzni sredniego wieku, mw sócyśce ze 


i gryzącą senssoy B li pig mes ie oraz zn 
ada i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie ora pelne wyle 
henie nów Zoito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom owej pici w ję ECH me 
połnei grantowno zd e. Pi 


Wmóciciet stczęśii 
sa zd, $ i fa wieceńsi ludzie codziennie uznają 1 


piącym 
ecz p f emniz życie. Or 5 
leos ie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki i peapa iyen : w he: 
éi Si 
ączenie się od zużytych formalności. 


krępować wasze wątłe 
ego hlel a 


Wszelkie dy i zwie 3 
bie dozieram odebranych lis n prag tto  Ziatni ‘przypomne me ście, owcięniąci złem, szybe 
żda godzina spiesza was do gro” 
| kiej i skutecznej szukali pomocy, | oz każliczam o powiększonych kosztach. Błagam więo 


b jaza vaan wido! 
was uie odkłađajcie. Bióro albo Adres: 


Dr LUCAS Private Dispensary, 
68 RANDOLPA ST., CHIQAGQ ILL. 


NA BALTIMORE! 


